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ział 100 mil jonów zł. 
pomiędzy miasta i okręgi dotknięte kieska bezrobocia 

Rod Król ang ie l sk i o t w i e r a konfe renc ję gospoda rcza 

Fundusz Pracy zakończy! wczo­
raj wstępny okres swojej działal­
ności, który polegał na ogólnem ze 
6tawieniu istniejących w powierzo 
noj mu dziedzinie potrzeb i na roz 
planowaniu działalności na cały 
rok 

Naczelny Komitet Funduszu przy 
Jął Diany, zaaprobował zawarte 
już umowy i dokonał podziału fun 
duszów na cały rok na poszcze­
gólne okręgi państwa. 

Połowę przewidzianego docho­
du rocznego, mianowicie 50 milio­
nów złotych przeznaczono na fi­
nansowanie rentujacych sie robót 
publicznych. Nie beda to żadne do-
łacie ani darowizny, lecz pożycz­
ki. zabezpieczone na wykonywa­
nych inwestycjach i procentujące 
sie w miarę uruchomienia iub od­
dawania do użytku publicznego 
łych inwestycyj. 

Z pomocy Fuduszu korzystać be 
da przedewszystkiem te okręg'. 
które zostały dotknięte najwiek-
saem bezrobociem. Do takich na­
jęty w pierwszym rzędzie Śląsk, 
któremu przyznano 9 milionów zło 

tych. Okręgi: łódzki, krakowski i 
kielecki uczestniczą w robotach pu 
blicznych w równej kwocie po 6 
milionów zł. 

Dla województwa Warszawskie 
go (Żyrardów. Płock, Włocławek) 
przyznano 5, zaś miastu Warsza­
wie 3 miliony złotych. 

W dalszej kolejności figurują o-
kregi: poznański — 3.800.00. po­
morski — 3.000.000, lwowski — 
•2.300.000. lubelski — 1.300.000, sta 
nisławowski — 1.200.000, biało­
stocki — 1.000.000, wileński, pole­
ski i wołyński po 800.000, nowo­
gródzki — 100.000 i tarnopolski — 
80.000 zt. 

Wszystkie województwa otrzy­
mały juz polecenie rozpoczęcia ro 
bót lub dalszego ich rozszerzania. 
Przyznane kredyty wpłacane be­
da regularnie, w ratach miesięcz­
nych, w miarę uruchamiania pla­
nowanych robót. W chwili obecnej 
zawarto już i podpisano umów na 
zgóra 21 milionów złotych. 

Resorty państwowe otrzymają 
zgóra 15 milionów na roboty ko­
lejowe. drogowe, wodne i meljora-
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0 4,5 miliona złotych 

spadek obiegu pieniężnego 
W ciągu pierwszej dekady czerw­

ca zapas złota w Banku Polskim 
powiększył sie o 33,tys. zł. i wy­
nosi 472,4 milj. zł., natomiast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz 
obniżył sie o 1,3 milj. zł. do 87.5 
milj. zł. 

Suma przyznanych kredytów 
zmniejszyła się o 25.4 milj. zł., a 
mianowicie: portfel wekslowy 
spadł o 21,6 milj. zł. do 624,1 milj. 
sł„ zai pożyczki zastawowe — o 
3.8 milj. zł. do 102,7 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu wzrósł o 0.6 milj. zł. i wy­
nosi 49.4 miij. zł. 

Pozycja „tanę aktywa" wzrosła 

o 10,9 milj. zł., osiągając 132,2 milj. 
zł., natomiast pozycja „inne pasy­
wa" zmniejszyła się o 1.6 milj. zł. 
do 303.9 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiąza­
nia spadły o 10.8 milj. zł. do kwoty 
145.4 mUj. zł. 

Obieg biletów bankowych obni­
żył się o 4.5 mli). zU spadając do 
999,4 mil], zł. 

Pokrycie statutowe podniosło się 
z 44,56 proc do 45,21 proc, przekra­
czając normę statutowa o przeszło 
15 proc 

Stopa dyskontowa — 6 p r o c za-
stuwowa — 7 proc 

Uroczystości TOO-lecia Torunia 
z udziałem p. Prezydenta i p. premiera 

Wczoraj przedpołudniem p. pre­
mier Jedrzejewlcz udał sie do Spa­
ły, skąd będzie towarzyszył p. Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej w jego 
T»odróży do Torunia, gdzie dziś, 

jak już donosiliśmy, p. Prezydent 
wraz z p. premierem wezmą udział 
w procesji Bożego Ciała oraz w ob­
chodzie 700-lecia istnienia miasta 
Torunia. 
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Wicemarszałek (ar arbitrem 
pomiędzy lekarzami a Kasą Chorych 

Wobec nieosiągnięcia zgody w 
bezpośrednich pertraktacjach po­
między dyrekcją Kasy Chorych w 
Warszawie, a zrzeszeniem zatrud­
nionych w niej lekarzy w sprawie 
nowej umowy zbiorowej, obie stro­

ny zgodziły się na wyrok sądu joz-
jemczego. 

W skład komisji rozjemczej wcho 
dzi po 2 przedstawicieli każdej stro­
ny, zaś na superarbitra zaproszono 
wicemarszałka Sejmu, p. Stanisła­
wa Cara. P. Car wybór przyjął. 

Dalsza zniżka 
towarowa taryfy kolejowej 

Pod przewodnictwem ministra 
komunikacji inż. Butkiewicza od­
było się plenarne posiedzenie spe­
cjalnej komisji taryfowej między­
ministerialnej, na której ostatecznie 
zdecydowany został szereg dal­
szych ulg w taryfie kolejowej towa­
rowej, mających na celu poparcie 
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rolnictwa i różnych gałęzi przemy­
słu krajowego zarówno w ruchu 
wewnętrznym, jak i międzynarodo­
wym. Nadto uchwalono pewne za­
lecenia dla polityki taryfowej P. K. 
P. na dalszą, przyszłość. 

Ustalone zniżki będą niezwłocz­
nie wprowadzone w życie. 

cyjne, przyczem" zastrzeżono, że 
do wszystkich tych robót mogą 
być używani wyłącznie zareiestro 
wani bezrobotni. Jako zasadnicza 
dniówkę wyznaczono 3 złote, jedy 
nie dla Warszawy i Łodzi — 4 zło 
te 

Ponieważ finansowane przez 
Fundusz pracy roboty nie zatrud­
nia więcej niż 50.000 bezrobotnycn, 
dla pozostałej reszty prowadzona 
będzie pomoc doraźna, żywnościo 
wa. 

Wbrew dotychczasowej pracy, 
pomoc ta prowadzona będzie bez 
przerwy w ciągu całego roku, nie 
wyłączając miesięcy letnich. Lo­
kalne komitety pomocy otrzyma­
ły dyspozycje nieprzerywania ak­
cji żywnoścowej i pilnego wczu-
wania sie w potrzeby miejsco­
wych ośrodków bezrobocia. 

Ogółem na akcje dożywiania a-
sygnuje sie woiagu roku około 35 
milionów złotych z tern jednak, że 

w razie zwiększonego zapotrzebo­
wania kwotę te będzie można uzu­
pełnić z rezerwy, zastrzeżonej na 
wydatki nieprzewidziane. Rezer­
wa ta wynosi około 15 milionów i 
służyć będzie w razie potrzeby 
również na rozszerzenie robót pu­
blicznych ponad planowane normy. 

Warto nakoniec podkreślić, że 
w pewnym stopniu uwzględniono 
również kulturalne potrzeby bez­
robotnych. Fundusz asygnował — 
do dyspozycji lokalnych komite­
tów — milion złotych na prowa­
dzenie t. zw. akcji kulturalno-oświa 
towei. na organizowanie i zakup 
przedstawień, koncertów, pokazy 
filmowe itp. Na akcje letniskowo-
kolonijna dla dzieci bezrobotnych 
Fundusz przyznał 300.000 zł. 

Projekt organizowania bezrobot 
nych w t.zw. brygady pracy, które 
byłyby skoszarowane i zaprowjan 
towane na wzór wojskowy, w tym 
roku nie będzie realizowany. 

Otwarcia konferencji gospodarczej w Londynie dokonał król Jerzy V. odczy 
tuląc mowę Inauguracyjna przed złotym mikrofonem. 

Oferta Sowietów dla świata 
Przemówienie p. Litwinowa w Londynie 

LONDYN. 14. 6. — Mowy Litwi­
nowa słuchano z zaciekawieniem, 
jako mowy przedstawiciela kraju, 
różniącego się od reszty świata ca­
łością swej struktury gospodarczej. 

Oczekiwano od niego tak, jak i od 
wszystkich poprzednich mówców, 
pewnych wniosków natury prakty­
cznej, któreby wykazały, po jakiej 
drodze związek sowiecki mógłby 
się posuwać w współpracy gospo­
darczej z resztą świata. 

Jednak mowa Litwinowa, po­
święcona przeważnie pochwałom 
dla systemu gospodarki sowieckiej 

i dla stosunku ZSRR do gospodar­
ki światowej, ograniczyła się właś­
ciwie do dwu głównych punktów. 

Zdaniem Litwinowa — mianowicie— 
prace konferencji posunęłyby sie na­
przód, gdyby przedstawiciele poszcze­
gólnych państw mogli zdeklarować 
agory, jakie mają możliwości dopusz­
czenia importu do swoich krajów. So­
wiety deMarują równocześnie, że mo­
gą w najbliższej przyszłości przyjąć 
do siebie import wyrobów żelaznych 
na 300 milionów dolarów, innych me­
tali na 100 milj. doJ., surowców dla 
przemysłu włókienniczego i skórzane­
go — 100 mSJ. doi, maszyn -^00 mili. 

Aluzja do złego sąsiada 
Mowa Dollfussa na konferencji ekonomicznej 

LONDYN. 14.6. Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia konferencji 
ekonomicznej. Mac Donald wezwał 
państwa do przystąpienia do rozej-
mu celnego . zaznaczając, iż rezo­
lucja w tej sprawie zostanie for­
malnie zgłoszona przez delegacje 
amerykańska. Następnie zebranie 
jednomyślnie wybrało na wiceorze 
wodniczacego konferencji przed­
stawiciela Belgjj Hymansa. 

Dyskusje ogólna otworzył dziś 
kanclerz austriacki Doltfuss, które­
mu zgotowano burzliwą owację, 
trwająca parę minut. 

W krótkiem. ale bardzo rzeczo-
wem przemówieniu, kanclerz DoU-
fuss podkreślił przedewszystkiem, 

Ii nledomiszczalnem jest, aby pań­
stwa gospodarczo silniejsze wyży 
skiwaly swa przewagę na nieko­
rzyść państw gospodarczo słab­
szych. 

Mowę swą zakończył Dollfuss 
znamienna cytata z dramatu Schil­
lera „Wilhelm T<U": „Es kann der 
Beste nicht im Frieden leben, weim 
es dem boesen Nachbarn nicht ge-
fąelli". 

Słowa te wywołały głębokie 
wrażenie i żywo oklaskiwane by­
ły erzez zgromadzenie, które w ob­
liczu rozgrywającego sie konfliktu 
miedzy Austria a Niemcami zro­
zumiało aluzje do złego sąsiada. 

Odwetowe aresztowanie 
dyplomaty austriackiego w Berlinie 

2 strzały do sędziego 
krwawa zemsta za wyrok 

POZNAŃ, 14. 6. — Z Krotoszyna 
donoszą, że wczoraj w południe sę 
dzia tamtejszego sądu grodzkiego 
Arendt padł ofiarą zbrodniczego za­
machu. 

Do wychodzącego z sądu sędzie­
go Arendta podszedł rolnik Ramię-
da i dwoma strzałami z rewolwe­

ru zranił go bardzo ciężko. 
Rannego przewieziono do szpita­

la. 
Pobudka czynu Ramiędy ma być 

zemsta za to. że sędzia Arendt wy­
dał w procesie cywilnym nieko­
rzystny dla niego wyrok 
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15.000 strzelców 

na zjeździe w Poznaniu 
Doroczny walny zjazd delega­

tów Związku Strzeleckiego odbę­
dzie się 9 lipca w Poznaniu. 

W dniu tym dokona się w Pozna­
niu wielka koncentracja oddziałów 
strzeleckich z terenu okręgu 

nańskiego, przyczem weźmie w niej 
udział około 15 tysięcy strzelców, 
a następnego dnia rozpoczną się 
ósme narodowe zawody strzeleckie 
z udziałem najwybitniejszych za-

poz- wodników z terenu całego kraju. 

Przerwany lot Natterna 
Chabarousk - Alaska 

MOSKWA, 14^.— Lotnik James 
Mattern odleciał z Chabarowska w 
poniedziałek o godzinie 22,15, kleru 
tac się na Alaskę do Nome. 

MOSKWA. 14.6. — Matteni wy 
lądował ponownie w Chabarow-
sku dnia 13 b.m. o godz. 20-eJ we­
dług czasu moskiewskiego. 

Przyczynw przerwania lotu do 

Nome nie są narazie znane. 
MOSKWA, 14. 6. _ Lotnik ame­

rykański Mattern oświadczył, iż 
zmuszony był powrócić do Chaba-
rowska z powodu mgły i lodów, na 
jakie natrafił w północnej stronie 
cieśniny Tatarskiej. Motor samo­
lotu pracował sprawnie. Dziś rano 
Matteni zamierzał wystartować 

'ponownie z Chabarowska. 

BERLIN, 14. 6. — Dzisiaj o godz. 
2-ej w nocy policja polityczna are­
sztowała attache prasowego posel­
stwa austriackiego w Berilnie, dr. 
Erwina Wasserbaecka. 

Aresztowanie nastąpiło w mie­
szkaniu dr. Wasserbaecka, pomimo 
jego kategorycznego protestu i o-
poru. Dr. Wasserbaeck połączył 
isic telefonicznie z bawiącym w Lon 
dynie kanclerzem Dollfussem, pro­
sząc o instrukcje. W odpowiedzi 
otrzymał zlecenie nleustępowanla 
inaczej, Jak pod przymusem. 

Dr, Wasserbaeck od 10-ciu lat 
piastuje swe stanowisko w Berli­
nie i figuruje na oficjalnej liście dy­
plomatów. 

BERLIN, 14. 6. — Władze nie­
mieckie wydały nakaz wydalenia z 
igranie Rzeszy dr. Wasserbeacka. 

O zarządzeniu tern poselstwo au­
striackie w Berlinie zostało zawia­
domione. Wydalenie nastąpić ma 
w najbliższym czasie. 

Ogłoszony komunikat podkreśla, 
że krok rządu Rzeszy jest zarzą-

dzeniem odwetowem z powodu nię 
uwzględnienia przez rząd austrjac-
ki protestu niemieckiego przeciwko 
aresztowaniu w Austrji posła Ha-
bichta, desygnowanego na stanowi­
sko attache prasowego przy posel­
stwie niemieckiem w Wiedniu. 

WIEDEŃ, 14. fi. Poseł niemiecki 
przy rządzie austriackim Rietli za­
protestował dzisiaj w Imieniu rzą­
du niemieckiego w urzędzie kanc­
lerskim przeciwko aresztowaniu 
posła Habłchta, przyczem stwier­
dził, Iż poseł Hablcht z powodu 
swego stanowiska Jako attache 
prasowy poselstwa niemieckiego 
korzysta z prawa eksterytorjabioś-
cl. 

„Politische Korrespondęnz" do­
nosi. iż rząd austriacki nie przyj­
mując swego czasu do wiadomoś­
ci nominacji Habichta na stanowis­
ko attache prasowego poselstwa 
niemieckiego był uprawniony do 
uwięzienia Habichta. 

Dziennikane rumuńscy w Warszawie 
na dorocinej sss i Dorozumienia prasowego 

Dziś wieczorem przybywa z Bu 
karesztu do Warszawy delegacja 
rumuńskiego komitetu porozumie­
nia prasowego polsko - rumuńskie­
go. W skład delegacji wchodzi sze 
reg bardzo poważnych osobistości 
ze świata prasy rumuńskiej. 

Jutro odbędzie sie doroczna se­
sja komitetu porozumienia oraso-
wego polsko - rumuńskiego. W so­

botę popołudniu goście rumuńscy 
podejmowani beda przez P. Prezy 
denta Rzplitej podwieczorkiem na 
Zamku. W" niedziele rano przewi­
dziana iest wycieczka samochoda­
mi do Łowicza, wieczorem goście 
rumuńscy opuszczają Warszawę, 
udając sie w powrotna drogę do 
Rumunii. 
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Pożegnanie Karola Irzykowskiego 

przez dziennikarzy s e mowych 
Wczoraj w południe klub spra­

wozdawców parlamentarnych oraz 
syndykat dziennikarzy warszaw­
skich podejmował śniadaniem w 

restauracji sejmovAj red. .(arola 
Irzykowskiego, który po 14 t̂u la­
tach pracy opuszcza redakcie dia­
riusza sejmowego, 

m 

doi., sprzętu kolejowego — 100 milj. 
doi., wszelkich artykułów związanych 
z rolnictwem — 35 milj. dolarów, żyw­
ności — 50 midj. dolarów, sprzętu okrę­
towego i rybackiego — 50 mili. dola­
rów. Stanowi to, według obliczenia 
Litwinowa od 25 do 65 procent mater­
iałów zamagazynowamych w tej chwi­
li na całym świecie. 

Litwinow i jednak stawia warun­
ki: udzielenia Sowietom kredytu 
na dłuższe terminy niż dotychczas. 
Oferta komisarza Litwinowa była 
przyjęta z dużem zaciekawieniem 
przez salę, ale też z wielką dozą 
sceptycyzmu, zwłaszcza wobec wa 
runków kredytowych, panujących 
obecnie na świecie. 

Mowa kom. Litwinowa miała po 
zatem ton pokojowy i umiarkowa­
ny. przyczem mówca podniósł do­
bra wole pokojowego współżycia 
systemu sowieckiego z kapitali­
stycznym i podkreślił, że rząd so­
wiecki powstrzymuje sie od wszel 
kich zarządzeń agresywnych ua 
jakiembadź polu życia miedzynaro 
dowego. 

LONDYN, 14.6. Na popoludnio-
wem posiedzeniu przemawia! naj­
pierw delegat Międzynarodwego 
Biura Pracy a nasitepnie niemiecki 

minister spraw zagranicznych ba­
ron von Neurath, po nim zabrał 
glos szef delegacji polskiej wice­
minister Adam Koc, którego mowę 
Dodaliśmy w n-rze wczorajszym. 

Von Neurath — delegat Niemiec —• 
oświadczył, że przyczyny obecnego 
chaosu gospodarczego w świecie nie 
leżą wyłącznie w dzie<łzi>nie gospodar­
czej. Nie chcąc utrudniać powzięcia 
praktycznych uchwal przez podnosze­
nie strony polityoznej tego zagadnie­
nia minister deklaruje gotowość lojal­
nej współpracy w kierunku znalezienia* 
konkretnych rozwiązań. 

Na zakończenie jednak powtórzył. ż« 
tylko rozwią-zanie aktualnych wielkich 
zagadnień poetycznych może przyczy­
nić się do osiągnięcia przez konlereiw 
cie rezultatów zadowalających. 
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Wyazd Daladera 
LONDYN, 14.6. — Reuter dono­

si: DaJadier odjechał dziś o godz, 
14-ej do Paryża. 

Wedle obiegających tu pogło­
sek. oremjer francuski ma sie spot 
kać jutro w Paryżu w Hitlerem. 

Dotychczas nie udało sie uzy­
skać potwierdzenia tei wiadomości 
ze źródeł oficjalnych. 

Daladier - Hitler 
Zapowiedź sensacyjnego spotkania 

PADYŻ, 14.6. — „L'Echo de Pn-
ris" podaje sensacyjna wiadomość 
o mającem niezadługo nastąpić 
spotkaniu miedzy premierem Da-
ladierem i Mussolinim, a następ­
nie między Daladierem a Hitlerem. 
Data spotkania nie jest jeszcze o-
znaczo^na. 

Dziennik zapewnia, że wiado­

mość te otrzymał z zupełnie pew­
nego źródła. Komentując te infor­
macje, „L'Echo de Paris" przypo­
mina, że izba deputowanych udzie 
liła Daladierowi carte blanche do 
użycia wszelkich środków, które 
uzna on za pożyteczne w celu zre» 
alizowania zasad paktu 4-ch. 
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18 miljardów dolarów 

pod wpływami Morgana 
PARYŻ, 14, 6. — Z Waszyngtonu 

donoszą, że komisja bankowa se­
natu stwierdziła, iż w radach admi­
nistracyjnych 89 spółek finanso­
wych, przedstawiających kapitał 18 

miliardów dolarów, zasiadali w cha 
rakterze czynnych członków ludzie, 
zależni bezpośrednio od banku Mor« 
gana. 

Lekarzu, ulecz się sam! 
Jakże zamieniły się role! Przypo­

mnijmy sobie, jak to jeszcze kilka 
lat temu objeżdżali „młode pań­
stwa" różni „doradcy finansowi", 
różne „misje ekspertów", różni spe­
ce w „ratowaniu" słabych organi­
zmów państwowych, delegowani 
przez takie potencje, iak Stany Zje 
dnoczone 1 Anglja. 

Takich doradców i takie misje 
miała również i Polska. Usadawia-
li się u nas na miesiące, a nawet i 
lata, wglądali w księgi naszej ra­
chunkowości państwowej, kontrolo 
wali posunięcia naszej instytucji e-
misyjnej, dawali różne rady, opar­
ci o autorytet niewzruszonych — 
zdawałoby się — walut: dolara, fun 
ta, guldena. 

A oto minęło zaledwie kilka la!, 
a jakże inny obraz! Na trybunie 
światowego kongresu gospodarcze­
go staje reprezentant Polski, wice­
minister skarbu państwa polskie­
go i zwrócony do tych — do nie­
dawna — potentatów walutowych 
a dziś tak samo „nieustabilizowa­
nych", jak ongi pieniądz polski — 
powiada: 

— M e d i c e , c u r a t e 
p s u m... Lekarzu, ulecz się 

przedewszystkiem sam.... Dawny 
„doradco", poradź sobie, na miły 
Bóg, czempredzei, uporządkuj swo­

je waluty, przeprowadź ich stabili­
zację, bo to jest nieodzowną czyn­
nością wstępną, po której dopiero 
można zasiąść do stołu wspólnych 
obrad nad szeregiem innych zaga­
dnień gospodarczych. 

I mógł nasz przedstawiciel wice­
minister Koc, z dumą wskazać, że 
w tym właśnie okresie, kiedy za­
chwiała się moc funta i dolara, 
„Polska potrafiła utrzymać swobo­
dny obieg kapitału i ustabilizowa­
ną walutę, nie wprowadziła żad­
nych arbitralnych ograniczeń" — 
skutecznie walczyła z naporem na] 
większego kryzysu ekonomicznego, 
jaki znają dzieje świata. 

Wśród kłębiącego sie chaosu, 
wśród rozgwaru sprzecznych ^en-
dencyj. znajdujących ujście na kon-. 
ferencji londyńskiej. Polska wystą­
piła jako czynnik ładu. Wicem, 
Koc rozwinął konkretny program, 
oparty o doświadczenia, poczyni* 
ne przez Polskę w ostatnich latach. 
Mógł się powołać na to, co Polska 
— już bez „doradców" i „misyj" — 
zdziałała, by umknąć pogrążenia 
się w katastrofalne wiry. które 
gdzie indziej najmocniejsze organi­
zmy gospodarcze przywiodły nad 
brzeg przepaści. 

Znamienna zmiana ról.... 

appr pfWfP 
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Małpowanie 
hitlerowskiej Ideologii 

kcnsumentamt Jesteśmy 
obcych polic". 

Roman Dmowski: „Świat 
powojenny l Polska". 

Rada naczelna stronnictwa 
narod.-dem. uchwaliła właśnie sze­
reg programowych wskazań na 
przyszłość. Uchwały te są tłuma­
czeniem na język polski programu, 
który w Niemczech urzeczywistnia 
Adolf Hitler. Są poprostu kopią ha­
seł, przyświecających hitleryzmo­
wi. 

Nie po raz pierwszy powtarza 
sie to zjawisko, które twórca i przy 
wódca N. D., Roman Dmowski, w 
doskonalej autokrytyce własnej 
partji określił jako „konsumowanie 
obcych pojęć". Już w niepodległej 
Polsce droga do Adolfa Hitlera wio­
dła przez Raymonda Poincare i Be­
nito Mussoliniego. Pamiętamy 
•wszak kilka pierwszych lat po 
wskrzeszeniu naszej niepodległości, 
gdy stempel francuski stanowił dia 
N. D. nietykalne tabu — i kilka lat 
następnych, gdy kuźnicą wskazań 
programowych dla endecji był wy­
łącznie faszyzm włoski. 

Teraz endecja czerpie soki ży­
wotne z ideologii germańskiego na­
cjonalizmu i okrzykuje nowy po­
rządek rzeczy w Trzeciej Rzeszy 
jako prawzór dla państwa pols/kie-

Polska — głoszą uchwały rady 
naczelnej N. D. — powinna zasto­
sować u siebie identycznie te same 
metody, prowadzić te samą polity­
kę społeczną i narodowościową, co 
Niemcy Hitlera. Jako punkt wyjś­
cia tej polityki-winna zatem Polska 
obrać zasadę, że byt i przyszłość 
zależy od tego, czy Żydzi zostaną 
wyrugowani z życia publicznego i 
•wszelkich środowisk gospodar­
czych i kulturalnych. Wszystko in­
ne jest mniejszej wagi. Jedynem 
kryterjum, które decydować winno 
o prawach i obowiązkach obywate­
la państwa, jest kwestia rasy. 
.Wszystko Inne jest nieważne. 

A wtedy — zapewnia N. D. — 
Polska stanie się państwem naro-

dowem i będzie szczęśliwa. Będzie 
tern, czem są obecne Niemcy: „Na-
tionalstaat". 

Czy jednak polska rzeczywistość 
daje się pod tym względem porów­
nać z niemiecką? Czy istnieje ana­
logia? Oto jądro całego zagadnie­
nia. 

Faktem jest, i e — powojenne — 
Niemcy — są państwem narodc-
wem. Nie były niem przed wojną, 
a stały się dopiero po wojnie. W 
skład wflhelmińskiej Rzeszy wcho­
dziło Poznańskie i Pomorze, Alza­
cja i Lotaryngia, Szlezwik- i Holsz­
tyn. Na tych ziemiach mieszkały 
miliomy hidzl narodowości nie nie­
mieckiej. Po wojnie światowej i na 
podstawie traktatów pokojowych 
ci ludzie stali się obywatelami Pol­
ski, Francji 1 Danii. W Niemczech 
obecnie 96 proc. ludności — to 
Niemcy. — Dopiero po wojnie 
Niemcy stały się „Nattonałstaa-
tem". 

U nas sytuacja przedstawia się 
inaczej. W skład państwa wchodzi 
niemal 30 proc. mniejszości narodo­
wych. gdy w Niemczech Jest Ich 
tylko około 4 proc.... Jest to fakt, i 
którego płyną poważne konsekwen 
cje. A zamykać oczy na to, byłoby 
niedorzecznością. 

Oto jedna z zasadniczych przy­
czyn, dla których małpowanie hit­
lerowskich pojęć, przenoszenie na 
nasz grunt żywcem i bezkrytycz­
nie metod obecnego reżimu niemiec­
kiego — byłoby nietylko szkodli­
wa samouluda. ale również i stwa­
rzaniem sytuacyj, sprzecznych z 
polską rzeczywistością. 

Tak też trzeba ocenić ostatnie 
uchwały partyjnego synhedrjonu 
endeckiego. 

Są one próbą przeszczepiania na 
nasz grunt obcych nam zupełnie, w 
swej Istocie niedorzecznych, a w 
praktyce niewykonalnych pojęć i 
poglądów. 

Są zatem takiemi sameml efeme­
rydami. jakiemi były poprzednie 
małpowania obcych pojęć — i cze­
ka Je zresztą ten sam los. 

Anglia zapłaci 5°|0 
na poczet czerwcowe! rafy długu 

basador brytyjska v Waszyngtonie do-LONDYN, 14.6. Ostatnia próba AngUi 
osiągnięcia po diugotrwaiych negatyw­
nych rokowaniach Jeszcze 48 godzin 
przed płatnością następnej rały dJugów 
zadowalniająćego rozwiązania zagad­
nienia długów wojennych, dotychczas 
B(f odniosła pozytywnego skutku. 

Kanclerz skarbu Chamberlain na itl-
gieiszem posiedzeniu Izby Gmin, ocze­
kujące! w niezwyHem naprężeniu de­
klaracji rządowej. v sprawie zagadnie­
nia diuków, ku ogólnemu wielkiemu roz 
czarowaniu mógł Jedynie zakomuniko­
wać, B deklaracji tej Jeszcze nie może 
złożyć. 

Sprawą raty czerwcowej pozostaje 
nadal otwartą. Chamberlain zaznaczył, 
ze pertraktacje toczą sie nadal, że am-

reczył dziś Rooseve1towi notę z propo­
zycją brytyjską. 

W kuluarach utriymują. że prezydent 
Roosevelt na własną odpowiedzialność 
postanów* przyjąć prepozycie brytyj­
ską co do zapłacenia tylko 5 proc. na­
leżnej sumy z tern zastrzeżeniem, że 
w nocie swel W. Brytania wyraźnie 
stwierdzi, że uznaje cały dług, odracza­
jąc Jogo uiszczenie do czasu wyjaśnie­
nia całokształtu zagadnienia długów 
wojennych. 

Sprawa pozostaje wciąż niewyjaśnio­
na, ponieważ Roosevelt z godziny na 
godzinę czeka zamknięcia sesji kongre­
su. A tymczasem senat wciąż Jeszcze 
obraduje. i 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia II-go czerwca. 

Dewizy: 
Belgia 124.50, Holandia 358.20, Lon­

dyn 30.29 — 30.30, Nowy Jork 7,38. No 
wy Jork (kabel) 7.39, Paryż 35.09, 
Szwajcaria 172.16. Włochy 46.56. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poż. budowlana 38.25; 7 proc. 

poi. stabilizacyjna 49.23 — (ode po 
100 doi.) 50.00 (w proc.): 4 proc, 
państw, poż. premiowa dolarowa 49.50; 
5 proc. koirwarsyjna 4325; 8 proc. L. 
Z Banku Gosp. Krajów. 94.00 <w 
proc.); 8 proc. oMig. Banku Oosp. 
Kraj w.. 94.00 (-w proc.): 7 proc. L. Z. 
Banku Oosp. Kraj. 8325; 7 proc oMig. 
Banku Oosp. Kral. 8335; 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 94.00; . 7 proc L. Z. 
Banku Rolnego 8325: 4X proc. L. Z. 
ziemskie 37.50; 8 proc. L. Z. Warsza­
wy 40.25 — 40.50 — 40.38. 

Akcie: 

GIEŁDA 
75.00; Warsz. 
Lilpop 9.60 — 

B. Polski 74.50 — 
Tow. fart), cukru 19.00 
9 50 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na zebraniu giełdy zbożowo-towaro 

wej w Warszawie notowano za 100 
klg.: żyto standard I-szy 19.50 — 20, 
pszenica czerw, lara szklista 38 — 39, 
pszenica jedn. 37 — 38, zbierana 36 — 
37, owies Jedn. 15.50 — 16, zbierany 
14.50 — 15, Jęczmień na kasze 15 — 
15.50, gryka 17 — 18, proso 16 — 19, 
groch polny 21 — 24. groch Vlctorla 
2£ — 32, wyka 12-50 — 13. łubin nie­
bieski 7 — 7.50, łubin żółty 9 — 10, 
siemię lniane bazis 37—39, mąka pszen 
na luksusowa gat I-szy 57 — 62. mą­
ka pszenna gal I-szy 65% 52 — 57, mą 
ka pszenna gat. H-gl po luksusowej 
47 — 52, mąka pszenna gat. III-cl 22 — 
32. mąka żytnia pytlowa 31 — 33. mą 
ka żytnia si*owa i razowa 23 — 25. 

Pełna tabela 
wczorajszego ciągnienia Loterii Pafisfwowel 

15.000 zł. na nr. 40640. 
5.000 zł. na n-ry: 74385 154919. 
2.000 zł. na n-ry: 39252 133814. 
1.000 zł. na n-ry: 90002 146935 

147774 
500 zl. na n-rv: 4476 89481 103474 
400 zl. na n-ry: 32255 43S80 65940 

86311 99525 117763 119618 137565 
143469 

250 zL na n-ry: 7537 7770 22357 
30839 34329 42139 42497 48315 74839-1-
78063 3924- 87142 95510 130330 
133950 140159 146339 

200 zł. na n-rv: 08 18190 23009 27443 
654 31668 42720 44728 62718 67579 
68275 70118 71442 78885 80094 82441 
83172 84513 868 90721 105086 107663 
116205 122262 123174 125063 129758 
13I257+. 147397 151549 897 154320 

Stawki 
31 92 458 83 722 69 826 958 1124 39 

382 790 993 2055 456 575 776 900 14 37 
3117 43 433 4134 204 36 75 651 820 
5098 413 584 711 47 57 876 978 6130 
35 345 486 591 7569 794 822 8039 93 
346 602 5 95 804 994 9044 149+ 226 
93 651 748 939 
10055 202 75 486 506 13 47 68 620 54 

63 890 928 11046 ,153 238 40+ 402 36 
624 12173 263 532 13141 46 555 75 79 
694 880 14003 30 308+ 15 57 544 604 
923 15098+ 118 86 518 640 41 832 
16153 201 27 85 479 80 579 686+ 785 
861 922 17029 31 218 51 508 47 671 789 
18103 21 75 288 579 648 701 811 22 81 
19018 66 222 591 813 75 83 
20457 91 522 702 79 820 60 71 950 

21190 507 41 662 727 64 69 824 916 
22285 366 451 23070 120 279 302+ 476 
628 700 915 37 91 24075 370 421 95 
25134 248 435 86 551+ 698 863 85 
26085 223 75 588 605 912 27282 477 
567 99 918 28078 87 150 221 38 62 409 
11 562+ 65 80 29286 594 605 39 781 
30185 497 653 720 58 31285 316 85 

551 60 660 66 32056 144 57 95 269 441 
588 649 988 33216 40 82 628 712 91)6 
34130 75 547 709 807 8 35184 408 715 
856 96 993 36001 45 208 453 73 641 739 
887 918 37300 474+ 77 617 25 756 59 
802 43+ 988 38036 257 382 423 690 871 
902 22 39007 54 106+ 358 96 97 443 
652 896 907 
40141 45 236 70 340 403 36 655 98 

754 819 997 41140 238 482 551 714 853 
993 42133 53 201 92 301 517 668 754 
917 43215 462 643 919 44004 46 353 
447 58 633 893 45350 619 762 838 983 
46214 493 650 888 47093 188 238 52 
75 348 492 615 702 809 82 48069 93 
149 64 95 233 421 79 507 660 774 897 
49013 199 807 35 979 
50009 42 67 256 366 502 4 645 731 985 

51168 227 388 439 506 43 660 739 809 
67 82 52056 136 223+ 92 306 452 92 
93 624 870 997 53034 83 133 616 54077 
142 219 31 72 73 91 458 536 704 49 
55112 210 42 388 631 879 81 56026 82 
212 31 98 341 412 533 731 831 57068 
89 145 70 416 558 758 836 86 910 58011 
77 155 376 400 565 671 80 59103 300 
21 422 686 979 
60019 25 131 330 442 76 516+ 734 

871 972 61011 39 189 307 90-521 64 
680 755 870 925 62142 246 327 52 501 

= )»( 

42 786 87 873 63019 Ul 74 255 790 851 
988 64018 27 47 280 302 670 718 822 
931 40 65211 487 680 709 80 905 66198 
250 77 434 562 865 69 67099 103 377 
469 508+ 655 68216 62 306 69020 77 
215 87 321 26 608+ 968 99 
70008 326 505 45 603 724 71100 21 

659 731 872 72038 148 98 220+ 
89 520 61 958 73023 59 486 816 29 38 
74225 63 323 425 643 791 812 999 75069 
624 785 821 71 92+ 913 32 
76027 98 502 633 77027 421 91 500 

36 37 66 90 965 78005 88 108 230 47 365 
83 506 983 79225 65 415 525 878 
80085 126 92 200 12+ 45 316 45 54 

534 784 81088 172 227 380 468 526 850 
82056 457 853 83040 65 174 430 577 623 
84037 182 467 79 609 27 69 707 17 89 
951 85114 223 412 552 693 712 54 86126 
515 43 767 971 87071 133 224 64 346 
401 95 617 38 705 S8033 55 183 244 
89071 110 499 598 834 36 
90019 144 97 427 747 836 937 91311 

57 404 5414- 774 89 821 65 92147 68 81 
89 597 93110 93 297 3814- 727 973 94 
94042 136 269 386 57S 602 39 91 798 
890 915 32 95078 110 33 622 949 96021 
244 570 97039 311 564 7524- 822 49 71 
98459 658 746 902 99377 415 553 735 37 
914 

100017 59 460 524 101044 493 577 644 
817 959 66 102344 528 660 103089 107 
63 351 420 90 988 104121 244 422 696 
791 807 915 105071 89 433 714 24 
106082 520 672 755 502 91 107082 125 
75 475 670 108144 214 300 71 713 964 
109199 234 43 49 525 59 664 69 896 
110095 128 51 269 491 665 94 730 817 

97 111235 75 391 4064- 519 92 936 
112169 404 518 28 47 56 741 846 113054 
181 424 54 609 81 746 809 78 938 
114309 31 465 667 795 811 14 74 94 

11541)3 93 116326 407 542 654 703 
117280 3514- 408 15 48 65 523 610 750 
822 118256 72 319 416 72 683 741 822 
936 58 92 119140 58 233 412 519 718 
944 
120116 340 442 62 509 91 8444- 966 

121056 89 130 209 92 372 407 122081 
214 403 769 920 88 123137 259 332 428 
601 85 735 124087 135 75 208 31 430 
575 79 610 26 69 782 957 129174 75 253 
514 31 710 41 126014 67 135 293 489 
538 92 667 848 127031 37 49 139 408 
763 822 901 128252 304 44 4054- 542 
772 877 129092 120 74 480 582 715 39 
830 43 

130125 38 403 14 742 966 131072 111 
203 599 675 762 886 132127 267 300 18 
509 63 133028 260 333 43 731 134061 
126 80 389 961 135115 28 200 60 94 99 
417 505 804 136104 59 309 584 677 897 
130643 804 19 I380I8 145 240 76 432 42 
82 983 825 909 139049 302 578 630 874 

140149 483 734 865 141060 984- 239 
381 461 716 808 978 142017 95 145 459 
529 658 84 934 143066 202 30 88 413 33 
933 144035 36 76 94 115 55 573 750 58 
145201 45 443 75 526 304- 687 747 825 
954 146040 310 93 796 147300 71 443 
903 23 81 148062 361 516 653 75 149123 
59 253 393 594 656 805 22 484- 935 
39 150291 5054- 688 802 930+ 151178 
278 353 859 79 981 152063 662 153133 44 
80 92 202 75 373 597 635 789 938 154173 
240 46 470 780 944 59 

Nowi posłowie Polski 
w Tokio I Lizbonie 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał dekrety nominacyjne 
dotychczasowego charge d'affal-
res w Wiedniu p. Michała Mo­
ścickiego na stanowisko posta 

polskiego w Tokjo I b. szefa ga­
binetu ministra spraw zagranicz­
nych p. Szumlaikowsklego na no­
wo utworzone stanowisko posta 

I polskiego w Lizbonie. 

Nieuzasadnione pogłoski 
o losach uczelni rolniczych 

W ostatnich dniach rozeszły tle. Po­
głoski o likwWacli Szkoły Głównej Go 
spodarstwa WlelskJego w Warszawie. 

Pogłoski te są conajmnle] przed­
wczesne, gdyż sprawa ta nie Jest by­
najmniej przesądzona. Pogłoski takie 
prawdopodobnie powstały na tle akcji 
oszczędnościowej, która dotyczy rów­
nież i ministerstwa oświaty, zwłaszcza, 
że wyższych szkół rolniczych w Polsce 

w Krakowie, Poznaniu I Wilnie, Akade­
mia rolnicza w DuHanach, pozatem ls«« 
nlele szereg rolniczych kursów wyż­
szych oraz szkoła rolnicza o charak­
terze przejściowym miedzy szkolą wył 
szą a średnią w Cieszynie. 

Przy obecnym Łaś kryzysie 1 cięż­
kie] sytuacll rolnictwa frekwencja W 
tych uczelniach niema wielkiego nasie­
nia, a ponadto absolwenci tych szkół 

mamy al 5, a mianowicie trzy wydZla I natrafiała na wielkie trudności przy; 
ły rolniczo • leśne na uniwersytetach: 'znajdowaniu odpowiednich stanowisk 

Nlezafwierdzenie wyboru 
rektora Akademii Górniczej 

Dowiadujemy się, że p. mini­
ster oświaty decyzją powziętą 
w dniu wczorajszym, odmówił 
przedstawienia p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej wniosku o za-

twierdzenie profesora Walerego 
Goetla, wybranego na stanowi­
sko rektora Akademii Górniczej 
w Krakowie, 

Nowi świadkowie 
weiwani w procesie bojowców Ukraińców 

LWÓW, 14.6. — Teł. wł. — 7-my 
dzień procesu przeciw bojowcom 
ukraińskim rozpoczął sie od prze­
słuchania wywiadowcy Fica na o-
koliczoości. wysunięte w wczoraj­
szych zeznaniach oskarżonego Mo­
tyki. 

Motyka zaprzeczał fi zwierzył 
sie przed wywiadowcą Ficem, że 
obrońca Kossaka namówił go do 
odwołania pierwotnych zeznań. 
Zarzucił równocześnie Ficowi, Ja­
koby obiecał mu wypuszczenie na 
wolność, jeśli podtrzymywać bę­
dzie swe zeznania. 

Świadek twierdzeniom tym sta­
nowczo zaprzeczył. 

Sąd przesłuchał następnie kilku 
bezpośrednich świadków napadu w 
Gródku Jagiellońskim: Djonrzy 
Czarma, asesor skarbowy, który 
ścigał napastników, nie poznaje z 
pośród oskarżonych nikogo. Eugen­
iusz Kohman, który padł ofiarą 
strzałów napastników, zeznał, iż 

postrzelony został przez Bereziń-
skiego. 

Świadek Cykil Wasyl, student 
WSHZ, powołany przez obronę, 
twierdzi, że w dniu napadu oskar­
żony Kuśpiś znajdował się we Lwo­
wie w jego towarzystwie. 

Na wniosek prokuratora sąd 
uchwali! powołać kilku świadków 
celem oświetlenia stosunków Kos­
saka z UON, a na wniosek obrony 
wezwać dalszych świadków, któ­
rzy mają wykazać „alibi" oskarżo­
nego Kuśptsia. 

.M MH m 

KRONIKA TElESmmCZNA 
PAUL BONCOUR USPOKAJA 

Paul Boncour na konferencji z am­
basadorem sowieckim Dowgalewskim 
udzielił ambasadorowi uspakajają­
cych wyjaśnień, że pakt 4-ech stano­
wi instrument porozumienia i współ­
pracy, który nie może być zwrócony 
przeciwko Jakiemukolwiek innemu mo 
carstwu. 

NOMINACJE W RUMUNJ1 
B. minister handlu w Rumunii p. Lu-

gosianu zastał mianowany posłem w 
Rzymie, a b. podsekretarz stanu w 
mm. spr. zagr. Gafencu podsekreta­
rzem stanu w min. handlu. 

NIEAKTUALNOSC MONARCHJ1 
Premier Gómfooesz oświadczył w 

parlamencie węgierskim, ie w sytua­
cji obecnej sprawa monarchii jest na 
Wogrzedh nieaklualna. 
WSPÓLNA WALKA Z KOMUNIZMEM 

Sztab Jaoonski rzekomo miał wyra 
zić gotowość zwalczania w porozumie 
niu z dowództwem chińskiem komuni 
zmu celem zaoszczędzenia całemu Da 
lekiemu Wschodowi niepożądanych za 
burzeli socjalnych. 

DRAMAT MIŁOSNY 
W Audincourt we Franci! 27-letn.l 

Wioch, Giuseppe Moutl, zastrzelił swą 
przyjaciółkę Marle Brunetti, Jej rodzi­
ców, oraz sam popełnił samobójstwo. 

HINDENBURd ZDRÓW 
W Berlinie zaprzeczają wiadomo­

ściom prasy angielskiej o powalnetn 
zasłabnięciu prezydenta Hindenbunga. 

KONSEKRACJA BISKUPÓW, 
AZJATYCKICH 

Papież Pius X[-ty osobiście udziela 
salkry biskupiej czterem nowomiano-
wanym biskupom Chińczykom. 

SUKCES POLAKA 
Na przewodniczącego najważniejsze! 

komisji ubezpieczeń Miedz. Konf. Pra­
cy w Genewie obrano delegata polskie­
go, b. min. Jurkiewicza. Jest to duży 
sukces Polski. 

MORDERSTWO POLITYCZNE 
W Sofii dokonano morderstwa po­

litycznego na 2-cfi komunistach ma­
cedońskich, których nieznani spraw­
cy ubiegłej nocy zastrzelili podczas 
snu. 

Rezygnacja Francji 
w rozmowach rozbrojeniowych 

GANEWA, 14.6. „Journal de Ge-
neve" podaje informacje o rozmo­
wach francusko - angielsko - ame­
rykańskich, które miały miejsce 
ostatnio w Paryżu na tematy roz­
brojeniowe, przytacza oficjalne ko­
mentarze, jakie w tej sprawie ogło­
szono i cytuje m. in. komunikat a-
gencji flavasa treści następującej: 

— Francla rezygnuje z otrzymania 
od Innych mocarstw nowych gwaran-
cyl wzalemne) pomocy I lest gotowa 
zredukować swe zbrolenla. leśll kon­
trola międzynarodowa stała I wzalem 

na zostanie ustanowiona dli zapobie­
gania wszelkiemu naruszeniu konwen­
cji będące) w przygotowaniu. 

Francja domaga sie lednocze&nie u-
jawniania budżetów wojennych, co u-
waża ona za Jeden ze sposobów prak­
tycznych znajomości stanu zbrojeń 
różnych państw. Francja chce wie­
dzieć. Jakie zarządzenia powezmą sy 
gnatarlusze konwencji w wypadku 
skonstatowanego pogwałcenia swych 
stypulacyj. Francja byłaby skłonna do 
wzięcia pod uwagę zniesienia niektó­
rych materiałów wojennych lub prze­
kazania Ich Lidze Narodów. 

")*(-
Zwyżka dolara 

od 7.17 do 7 .32 ,5 
Na giełdzie warszawskie) w clą- rów procentowych dolarowycfi, 

gu dnia wczorajszego dolar wy 
kazał silna tendencję zwyżkowa. 

W godzinach rannych kurs wy­
nosił 7.17 zł., wieczorem doszedł 
do 7.35 zł., dopiero późnym wie­
czorem, na skutek wiadomości o 
wybitnej zwyżce dolara na gcl-
dach zagranicznych, kurs osiągnął 
7.40 zł. Ostatnia tranzakcja zawar­
ta została po cenie 7.32.50 zł. 

Z powodu zwyżki dolara nastą­
piła równocześnile zwyżka p; n;f 

lecz wobec szczupłego zaintereso­
wania ilość tranzakcyj była mini­
malna. * 

Wczoraj znaczna zwyżka na ryn 
ku dolarowym została wywołana 
otwarciem konferencji londyńskiej 
i zwiazanemi z nią nadziejami. 

Nieliczne tranzakcie dolarowe ro 
bi się po kursie 7.32, przy doblicze 
niu miedzynarodowem 7.35. Bank 
Polski płaci tylko 7.25. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Minęło więcej,' niż godzina czasu, zanim Graj-

?A*ri wsu'1:>' s^ wreszcie pod kołdrę wygodnego 
łOżka. Miał do swej dyspozycji przedziwne, zapo­
mniane już rozkosze. 

Miły gospodarz usługiwał mu jak najszacowniej­
szemu gosuowi. 

Obok syiDialnl była niewielka, aie olśniewająco 
mila lazierka. Zapalono gościowi światło. Omal 
nie wykrzyknął z radości. Pluskał się w wodzie nie 
mniej niż pól godziny. Pół flaszki wody kolońskiej 
•wy.ił na znużone ciało. Wycierał się włochatemi 
ręcznikami, masował, poklepywał i oglądał w iu-
Btrze. 

Przywdział wreszcie jedwabną piżamę gospo­
darza i — ruszy! do sypiami. 

Tu czekało nać łóżko, na którem sam pan do­
mu zmienił bieliznę. 

Eył wyraźnie zadowolony, przesadzając we 
wszystkiem, co było akcentem jak najdalej idącej 
gościnności. 

Jeszcze oa chwBę — gdy już Grajnert otulił się 
kołdrą — przysiadł na lóiku. 

— Dobrze się pan czuje? 
- • Wspaniale. Czuję, i e po tej nocy będę mógł 

rozpocząć nową tułaczkę z zapasem sił nie do prze­
zwyciężenia. Nie będzie żadnej przesady gdy po­
wiem, ie pan mnie uratował. Jestem pewk* t e nie 
łcalazlsŁV do 4wiiu jakiego* wiuatfęuia, K&Ie mógł­

bym wypocząć 1 uspokoić roztrzęsione nerwy, zgło­
siłbym sie gdziekolwiek, kwitując z wolności, która 
tak umęcza. 

— Tak, wyobrażam sobie, że musiał pan przejść 
niemało. Niech pan wybaczy, ie myśląc mojemi 
kategoriami, mówić będę moim językiem. To 
wszystko, co pan przeżył nie dałoby się dosłownie 
przetransportować na serję filmowych obrazów. 
Cierpiał pan bardzo monotonnie — jeśli tak można 
powiedzieć. Ale od czegóż my jesteśmy? Wszyst­
ko to trzeba będzie „ożywić", poprawić.... 

— Poprawić rzeczywistość? — zdziwił się Graj-
nert 

— Ależ naturalnie. Parne drogi, rzeczywistość 
jest wybitłiie niefotogeniczna. Na taśmie filmowej 
wychodzi szaro, bezdźwięcznie... Ale z rzeczywi­
stości można cuda robić na ekranie. To wla-śnie mnie 
bawi. Temu się poświęciłem, zarzuciwszy czystą 
literaturę. 

Milczał chwilkę. Grajnertowi już sie oczy kleiły 
pod wpływem ciepła I wygody. 

— Nie przeczę, że z pana Mstorją będzie nie­
mało trudu. Najgorzej, gdy ta wasza rzeczywistość 
zaczyna wkraczać w granice fantazji.... Wtedy czło­
wiek jest wielce zażenowany i onieśmielony. Naj­
dziwaczniejszy pomysł wydaje mu się czemś bia­
dam. Łatwo o przesadę... Frapuje mnie bardzo roz­
wiązanie pańskiego scenariusza. Nie mam, widzi 
pan zasadniczych elementów, których współczesny 
film iąda z niemnlejszą stanowczością, niż pseudo -
klasyczny dramat swych „jedności". Trudno, my 
scenarjuszopisarze nie będziemy tymczasem z tein 
walczyć. Publiczność ma tu decydujący głos. Otóż 
widzi pan. . W pana historjl kobieta jest łotrem z 
pod ciemnej gwiazdy. Przepraszam pana, że mówię 
tak poprostu. Nie przypuszczam jednak, żeby pan 
Ai£ nie «adia3, Sxt,v<i»l 

Grainert przytaknął ciąiąceimi mu powiekami. 
— Właśnie... To niełatwa sprawa do rozwiąza­

nia. Ta pani Marysia, żona pana jest niezaprzeczal­
nie najgor.vzą, najciemniejsza, postacią w scenarjuszu. 
Do tej chwili nie zdobyła się na żaden gest piękny, 
sziachetny... Jest to poprostu wcielenie zła i prze­
wrotności. .. Publiczność tego nie lubi, a w każdym 
razie nie chce'się z tern pogodzić...- Gdybyśmy w, 
naszym f!imie zachowali prawdę o tej pani Mary­
si — narazilibyśmy się na to, ie premjera rozbrzmie­
wałaby od okrzyków „bujda"... Niech mi pan wie­
rzy. Mam doświadczenie w tym względzie. Publi­
czność kinowa zdecydowała raz na zawsze, że ko­
bieta na bialem prześcieradle ekranu cierpi. Jest 
niewinna i cierpi. Przepięknie wyglądają łzy bieg­
nące po kobiecym policzku. Cierpi i przebacza. 
Ach gdyby można było wymyśleć coś do tego sce­
nariusza.... Coś takiego, żeby ona panu przebaczy­
ła... Czy pan doprawdy nie zrobił jej żadnej krzy­
wdy? 

Pytane znakomitego autora brzmiało grotesko­
wo, aie gdy Grajnert spojrzał nań — stwierdził, ie 
nie są to bynajmniej kpiny. Ten człowiek rozma­
wiał z samym sobą — z autorem I znawcą filmów. 

— Prtebaczyć? Czy zrobiłem jej krzywdę? — 
powtórzy!. Roześmiał się. 

A po chwili, z irenją: 
— Może to było krzywdą, ie ją kochałem? 
— Naturalnie, Jeśli pan jej nie rozumiał. To 

wielka krzywda kochać kobietę i nie rozumieć, nie 
zrozumieć zanim się pokocha jej duszy, Jej charak­
teru, tego wszystkieg^z czego się składa. Wtedy Ją 
się wprowadza w gęstwinę własnej wyobraźni, ka­
że jej się rozumieć to co się samemu rozumie, pie­
cze sie Ją na wolnym ogniu swych pożądań, gniewu, 
zazdrości 1 — zamęcza. 

- — .Niechże mi ,w takim jazie .to wybaczy i niech 

bodzie bohaterką pańskiego filmu — Tzekł Grajnert 
z niechęcią. Nie rozumiał, gdzie w tej rozmowie jest 
granica między jakimś pozorem dyskusji, a kpiną. 

— Bah — westchnął poważnie autor. — Właś­
nie o to chodzi, że kobieta takich rzeczy nie przeba­
cza. To ponad jej siły. Nie, te możliwości musimy 
odrzucić. Taka miłość nie jest również fotogenicz-
na.... 

Grajnert patrzał na tego „zabawnego pasażera" 
z pod oka i szczerze chciał się bawić rozmową. Gdy­
by był wypoczęty, śmiałby się i dowcipkował. Ale 
teraz — czuł się zmęczony I nie podtrzymywał roz­
mowy. Niestety, gospodarz pochłonięty twórczem 
rozmyślaniem nie spostrzegał tego. Rozmawiał z 
samym sobą. Rola gościa miała być tylko czemś 
poinocniczem. 

— Proszę pana. — mówił. — Gdybym na ten 
wspaniały temat pisał powieść panu przypadłaby. 
drugorzędna rola z punktu widzenia psychoiogji. 
Niechże pan rozumie, że występują tu właściwie tyk 
ko dwie postacie, których przeżycia są Interesujące: 
pańska żona i — on przedewszystkiem — ten pański 
sebewtór. Czy pan rozumie, co ten człowiek musiat 
przeżywać od chwili, gdy podjął się tak ciężkiej ro­
li i dawania drugiego człowieka? To byłoby osno­
wą powieści. Rozumie pan. 

' Co do pańskiej żony, to przyznam się — praw­
dziwa rozkoszą byłoby przeprowadzić twórczą ca­
łą linję psychologiczną tej kobiety. Musiała ona 
cierpieć, iiusi ona cierpieć do tej chwili.... 

Grajnert zamkną! powieki. 
_ Tak, to również bardzo ciekawa zagadka. 

Cierpienia tej kobiety są napewno tematem 
Urwał 1 spojrzał na leżącego 
, ^ , . d ° k S i K Z d a n i a j P o l a w s z y , wyniósł sie z pokoiu oa palcach, 

i: (A c o.), 
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Zwycięzcy wyścigu we 
Na złamanie karku po śliskich ulicach (Od specjalnego wysłannika). 

Lwów, U czerwca* 

Komandorski Austro - Daimler cho­
dzi na kocich lipkach. 

Zwiedzamy trasę wyścigu okrężne­
go. Deszcz pada bez przerwy. Serek 
kamienic, dokoła których wirować bę­
dą zawodnicy zamknięty jest podwój­
nym kofdonem: z poczarku łańcuch 
białych czapek policji. potem żywy 
wal ludzki. W oknach, na balkonach. 
ulicach wylotowych i placach — tłu­
my. Okoliczne dachy gęsto zadudnio­
ne. Stoki Cytadeli (napis „Osobom 
obcym wstęp surowo wzbroniony") ro­
la się od publiczności. 

Starym zwyczajem najwięcej wi­
dzów zebrało się na miejscach bez­
płatnych. Gdyby od galerii z parku 
Kilińskiego można byiło pobrać choćby 
po riotówce — deficyt organizatorów 
spadłby do minimum. 

Zatrzymujemy się przed trybunami. 
— Jak panowie oceniają: He mamy. 

publiczności? Dziennikarze mają do­
bre oko! . 

Ktoś ostrożny wymienia cyfrę 25-u 
tysięcy. Ktoś prawdomówny — trzy­
dzieści. Bez zmrużenia oka przyznaję 
»ię do 50-ćiu! Gospodarze są tak u-
inzejmi. że byłoby rzeczą nieludzką 
pozostawić ich grzeczność bez jakie­
goś rewanżu-. 

Wozy na start! 
Czerwono - biało - błękitna kiełbas­

ka. . wyciągnięta przed stacjami zao­
patrzenia, lamie się na człony. Każda 
maszyna ma określone miejsce. Kolej­
ność według numeracji. Kategoria.sil­
niejsza (pojemność cylindrów ponad 
1.5 litra) korzysta z pierwszeństwa. 
Słabi (do półtora litra) ustawieni są 
kilkanaście metrów z tylu. rozpoczyna­
ją wyścig o 30 sekund później. 

Pierwszy rząd wozów widać dobrze. 
Biała Bugatti * czeskiego kierowcy 
Kubicka, czerwona Alfa Romeo Nor­
wega Bjoemstadta i brudna Bugatka 
Austriaka Wustrowa. Dalej nie w;dać. 
Zasłaniają parasole. Deszcz coraz wię­
kszy. Jezdnia lśni. jak w rzeźni. Jak 
•u panować nad maszyną, jak rozwinąć 
większa szybkość, jak uniknąć zarzu­
ceń.a — prosto na mijanego kolegę... 

.Megafon opowiada o ukrytych współ 
zawodnikach. W kategorii wozów sil­
nych startują ieszcze: Widengreen 

-(Szwecja) na Alfa Romeo, Ebb (Finlan 
dja.) na olbrzymim siedmiolitrowym 
Mercedesie. Morand (Francia) na Bu­
łatu, Nadu (Rumunia) na Bugatti 1 
Balestrero (Italja) na Alfa Romeo. 

Starter podnosi rękę do góry. Pozo­
stała nrnuta. Wszystkie wozy pry-

Widengreen zdobywca .czecie* 
nagrody 

chają dymem i hałasem. Trybuny po­
wstają z miejsc. Megaion -zachłystuje 
tlę znanemi bajeczkami o zawodnikach. 
Że Wustrow otrzymał wóz w sukcesji 

po ś. p. Ha-rdeegu, który skręcił kark 
na wyścigu alpejskim, że Alfa Biórn-
stadta ma 8 cylindrów, że Widengreen 
jest tegorocznym zwycięzcą Jedynego 
na świecie zimowego Grand Prix 
Szwecji, że... 

— A milcz-źe, utrapieńcze. 
Starter kiwa ręką. Dziesięć sekund. 

dziewięć, siedem, pięć, trzy, dwie, 
jedna! 

Skoczyli wszyscy prawie jednocześ­
nie. Wustrow szybciej przerzucił biegi, 
wyprzedził pozostałych o kilka me­
trów i zniknął za zakrętem. 

Tyle tylko, żeśmy zdążyli odwrócić 
głowy... Stadko słabszych maszyn wy­
rwało się z pod chorągiewki jak kuro­
patwy. Jedną ustrzelono. Na placu po­
została contessa Orsini, która mocuie 
się z dźwignią przekładni. Zacięło się! 

Trzech mechaników przyskaikuje do 
h-rabini. Trzech „pomagierów" pcha 
wóz stylu. Rusza wreszcie. Oddycha­
my spokojnie. Strata kilkanaście se­
kund. Nie szkodzi, może odrobić na tra­
sie. Niedarmo wyścig liczy 300 kilome­
trów. 

W tej kategorii startuje dziesięć wo­
zów: Ripper (Polska) na Bugatti, pani 
Itier (Francja) na Bugatti, Landi (I-
talja) na Maserati, Simons (Luxem-
burg) na. Bugałti, Veyron (Francja) na 
Bugatlii, Koźmianowa (Polska) na Bu­
gatti, Burggailer (Niemcy) na Bugatti. 

i pani Orsini (Italia) na. Maseraiti, Hołu] 
i (Polska) na Bugałti i RUsch (Szwajca­
ria) na Alfa Romeo. 

I Z pośród zapowiedzianych jeźdźców 
nie stawili sie tylko lwowianin Zawa­
dowski (nagła choroba) i Hartmann, 
który na treningu pocharatał świeżo 
nadłamane żebra. Lekarze powiedzieli: 
Dwa tygodnie absolutnego spokoju. A 
mechanicy dodali: I tak maszyna nie 
będzie na dzisiaj gotowa. Węgier za­
klął i usiadł na trybunach. 

Zawodnicy mijają nas w barwnym 
korowodzie. Maszyny rozciągnęły się 
na kilkuset metrowych przestrzeniach, 
Uczymy się poznawać Je nie po nume­
rach — fo 1 dzieciak poiraii —, ale 
zgadywać po głosie. 

Automobiliści I wiszący przy nich 
snoby twierdzą, że dźwięk rasowego 
mot«ru dostarcza podniosłych wzru­
szeń. Prości ludzie muszą przyznać, że 
praca motoru spalinowego na wyso­
kich obrotach jest nieznośna d)a- ludz­
kiego ucha. Ten dźwięk dostaje się do 
nerwów nie za pośrednictwem muszli 
usznei, ale drąży sobie drogę wprost 
przez czaszkę, zatruwa mózg, zabija 
myśl. wsącza znużenie i obojętność 
na wszystko — nie wyłączając wyści­
gu. 

Każdy przejazd Mercedesa — to ka­
tusze. Z trzech wielkich rur chłodni­
czych, wiszących jak wyprute flaki z 
wnętrza kremowego motoru, wydosta­
je się głos chropawy i beczący, do złu­
dzenia przypominający ostrzenie na 
„toczyłce" piekielnego motoru. 

Monoposto Masserati pogwizduje 
cienko i złośliwie. Bugatki warczą. Al­
fy nie stać na dźwięk odrębny. Naśla­
dują nieudolnie Bugatti i powtarzają 
za niemi zduszonym głosem tę samą 
spowiedź... 

Wymyśliliśmy proch bezgłośny I 
bezdymny. Cźy nie należałoby zastoso 
wać tego wytfałaiku w automobiliz-
mie?... 

Na tablicy przebytych rund rozpo­
czyna się tanieć. Towarzystwo tasuje 
się. Stacje zaopatrzenia mają coraz 
więcej roboty. Co chwila wjeżdża na 
trawnik bolid na boleśnie rozstawio­
nych kołach i dopomina się o lekarza. 
Panowie w białych kitlach zaglądają 
pod maskę. Dłubią, kręcą,'postukują 
młoteczkami, wreszcie odchodzą i z za­
dowoleniem patrzą na odjeżdżającego 
pacjenta. 

Niektórzy najwidoczniej potrzebują 
gruntownego remontu swego zdrowia. 
Przedewsźystkiem Morand 1 Wustrow. 

lak Baer położył Schmellinga 
ku czarnej rozpaczy Niemców 

Chcąc ukryć „konrpromitacie" zwy- i glądał sie zapasom niemiecki poseł 
cięstwa Żyda nad Niemcem, prasa I pełnomocny, Lutłier. Dziesiąta, fatalna 
sportowa Hi"Jerji, donosząc o starciu 
Schmellinga z Baerem, mianuje tego 
ostatniego — „amerykaninem pocho­
dzenia niemieckiego" (Deutschameri-
kaner). 

Reporterzy nowojorscy podają cie­
kawe szczegóły tego spotkania. Podo­
bno Schmelllng był tak speszony swą 
porażką, że na liczne indagacje nie 
inalazł innego wytłumaczenia, prócz 
bąknięcia: „trudno, taka gra..." 

Zato manager Schmellinga stawał 
na głowie, by winę swego pupila zwa­
lić na.. upał. 

— Prawda! — poparł go bokser, 
przyszedłszy nieco do siebie — Ja-
tkrawe reflektory oślepiały mnie 1 żyw 
cem przypalały. 

i wiełkiem zainteresowaniem przy-

w skałkach runda, rozpoczęła sie spo­
kojnie. Baer uśmiechał się ironicznie. 
W pewnym momencie twarz ściągnęła 
mu się okrutnym grymasem, muskuły 
całego ciała naprężyły i zadał strasz­
ny cios „sierpowy". Schmelltag padł na 
kolana, oczy zaszły mu mgłą. Chwie­
jąc się, uderzył calem ciałem o podło­
gę-

Arbiter zaczaj liczyć powoli 1 dobi­
tnie: „Raz... dwa.-" przy dziewiątce 
pieść Baera ugodziła go po raz drugi. 
Tym razem „byt wykończony". 

Terae publiczność zaczęła Uczyć 
chórem, aje SchmeJing wisiał już bez­
władnie na sznurowe! poręczy. Po dłu­
gie], Jak wieczność, chwili oczekiwa­
nia, sędzia dat hasto zakończenia wal­
k i 

Start I me a 
Morand jest rekordzistą stacji zao­
patrzenia. Stawał przed kioskiem i bła­
galnie wskazywał na silnik coś ze 
sześć razy.... 

Na dziewiątem okrążeniu (okrążenie 
ma 3 Hm.) rezygnuje ź wyścigu con­
tessa Orsini. Jest czerwona z oburze­
nia, jak własna Maserati. Dyktuje or­
ganizatorom powód wycofania się. 

— Z powodu przemęczenia Jazdą po 
polskich drogach I 

Przyjechała z Florencji do Lwowa 
po to, by tu odwalić 27 kilometrów wy­
ścigu. Jest w tem gest wi-elkonański! 

Przeciętna szybkość wozów silniej­
szych waha się około 85 kim. na godzi­
nę. Maszyny drugiej kategorii robią 
78 kim. 

W pewnej chwili anonsuią rekord. 
Ebb, brawo Ebb! Rekordowa runda 
Caracciola z roku zeszłego pobita! No­
wy czas Ebba — 2 min. 2 sek. okraże-

Baiestieio Wioch — zdobywca 2 nagrody 
-):*:(-

14 stokrotnie ukąszony przez żmije 
Walczył ze strusiem na śmierć i życie 

Duslas March, badacz, podróżnik zaledwie wymówił te wyrazy, za-
i specjalista od wężów i żmij, jest 
btez wątpienia człowiekiem najwię­
cej razy w życiu ukąszonym przez 
jadowite żmije. 

Czternaście razy żmija omal że 
nie stała sie przyczyną jego śmier­
ci i czternaście razy uszedł w koń­
cu z życiem. Raz, coprawda, omal 
że nie zginął, ale nie z powodu 
żmiji, tylko strusia. 

Było to podczas gdy pracował w 
ogrodzie zologicznym w Filadelfji. 
Założył się wtedy z gronem swych 
przyjaciół, że struś nie jest w sta­
nie zabić człowieka swym dziobem. 
Dla dowiedzenia prawdy swych 
słów położył sobie na głowie ka­
wał marchwi, przysmaku strusiów. 
Ptak delikatnie zdjął przysmak z 
gowy Marcha, nie robiąc mu żad­
nej krzywdy. 

— Widzicie — zawołał z trium­
fem March — miałem rację. Ale 

toczył się, jak pijany. To potężny 
struś uderzył go w piersi łapą 
byłby go „dokończył", gdyby go 
nie wyciągnięto nieiiyrzytomnego z 
klatki. 

Ale największą miłością Marcha 
są jadowite żmije. 

Jeszcze jako 12-letniego chłopca, 
ukąsiła go w Pensylwanii po raz 
pierwszy żmija. Potem wywędro-
wał do zwrotnika i im bardziej się 
tam zbliżał, tem na niebezpieczniej­
sze gady natrafiał. 

Obecnie znajduje się w instytucie 
badającym żmije w Hondurasie i 
uchodzi za najlepszego znawcę 
żmij na całym świecie. Zna on 
wszelkie sposoby ratowania przed 
tego rodzaju ukąszeniami i jest prze 
ciwnikiem ustalonych dotychczas 
metod leczenia, uznając jedynie za> 
strzyki podskórne specjalnych 
środków, 

Niewidzialny gospodarz uczty 
Tajemniczy Mr. Therm 

Jednego i tego samego dnia prze 
szło sto osób w Londynie otrzyma 
fo zaproszenie na wykwintne śnią 
danie do hotelu Carlton. Zaproszę 
nia podpisane były nazwisfkiem, 
którego nikt z zaproszonych nie 
znał. Brzmiało ono Therm. 

Tajemniczy Mr. Therm zapra­
szał gości do hotelu zapewniając 
ich. że nie pożałują przyjścia. 

Wiele osób, kierowanych cieka­
wością, przyjęło zaproszenie nie­
znajomego 

W hotelu powiedziano im. że, co 
prawda, nikt tu nigdy nie widział 
owego pana Therma. ale że zamó­
wił on istormie i zapłacił wspaniałe 
śniadanie dla przeszło stu osób w 
sąsiedniej sali. 

W sali tej przyjął gości niejaki 
pan nazwiskiem Goodenaugh i 
przeprosił zebranych za nieobec­
ność' Mr. Therma. 

— ML Therm nie może przybyć 
do *wych miłych soścl, gdyż jest 

najbardziej zajętym człowiekiem 
na świecie. 

Ale mimo to, przemówi do pań­
stwa za chwile. 

Tu, obejrzał sie za siebie. Za 
nim stała piękna kuchenka gazo­
wa. błyszcząca od nowości. Z ku­
chenki tej rozległ się donośny 
głos. 

— Proszę państwa, chciałbym 
tylko pańs twu powiedzieć, w jalkl 
sposób ja Mr. Therm zasilam koło 
9 milionów ludzi ciepłem świat łem 
I silą. Jak w lecie s łnźe za lodow­
nię, a zimą za piecyk i L p . i t p . 

Gotuję dla was . piorę, prasuję, 
s łowem potrafię wszys tko . 

Cała uczta okazała sie, więo, 
sprytnie zaaranżowana reklamą 
nowych kuchenek i lodowni. 

Tajemniczy Mr. Therm był w la ś 
nie tym wynfUzkiem. Tem nie­
mniej przeszło 100 osób zjadło 
pyszny lunch. 

nie Jest lepszy od rezultatu Niemca o 
całych 0.865 sekundy. To nie są żar­
ty! Elektryczny stoper nie kłamie. 

I trzeba pecha, trzy rundy później 
len sam Ebb g!ori"sus zależdża przed 
stację naprawy, wyskakuje z wczu i 
desperacko wytrząsa rękoma. Mecha­
nik odkręca chłodnię. Z motoru kipi, 
iak z samowaru. Kremowego Mercede­
sa odciągają na bok. Nie lest iuż groź­
ny. Żadnego zawodiiika nie można na­
straszyć teraz siedrr.ioma li-rami. ani 
kompresorem. Woda wypchnęła u-
szczelkę w clilodii.cy i przedostała się 
do cyiiindrów. N.i to niema ratinku. 

W chaosie mi]aJiy-ch wozów zaczy­
namy wyławiać liderów. Kategorię sil­
niejszą prowadzi Wrndegre"n przed 
Bjoernstadtem, Ballestrero 1 Nadu. Ku-
bicek miał Jakiś defekt na' trasie i po 
dłuższym namyśle wycofał się z zawo­
dów. 

W dTUigieJ ka!esr>rii (do półtora Mra) 
toczy się nieustanni walka między 
Veyronetn a Burggallerem. Narazie pro 
wadzi Veyron o 35 sekund przed Niem­
cem. Wystarczy chwila zatrzymania 
dla tankowania, chwila nieuwagi, naj­
mniejszy defekt — a Burggailer powtó­
rzy swój triumf z Nflrnburgrmgu. Trze­
cia i crwaTtą pozycje zajmują Simons 
i Rflsch. Dalej — Polacy, R\jper i Ho­
luj. Widać, że walczą 1 myVą tylko o 
sobie. Tasują się, mriają l zarzynają 
bezlitośnie. 

Niebo powoli rozpogadza się. Cóż 
z tego, kiedy Już wszyscy kierownicy 
wyglądają Jak murzyni z błotnistego 
dorzecza Kongo. Ripperowl wisi przed 
twarzą celuloidowa tarcza, która zbie­
ra odpryski wody 1 biota. Holuj ma go­
tową maskę pośmiertną — z ćzarnei 
mazi. Pani Koźmianowa I wszyscy 
kierowcy w białych kombineżach o-
trzyma).' honorową odznakę wyścigową 
— czarne rękawy ź biota! Ntema takie­
go błotnika, któryby mógł zasłonić ło­
kieć zawodnika w czasie akrobacyj 
wirażowych. Tylko Burggailer siedzi 
czysty za mokrą szybką i specjalną 
osłoną głowy. 

Spokojne obserwacje I obliczenia cza 
sów razporaź przerywają wyskoki nie­
spodzianych wypadków. 

Pani Koźmianowa wpada na start 
blada z odrzuconą głową. Zatrzymuje 
się przed stacją naprawy. Nie wyłącza 
motoru. I potrząsa boleśnie rękoma, 
krzyczy coś czego me słychać we 
wrzawie pracującej maszyny,' wymy-
śla nadskakujących monterów. 

Co się stało? Kolo zmienić? Benzy­
ny nalać? Świece sprawdzić? Karbu-
rator wyregulować? Pani Marjo, co 
się stało na litość Boską? Czy pani nie 
jest raniona? 

Kobiecy kierowca wpada wreszcie na 
pomysł zatrzymania motoru. 

— Kawy dajcie! 
Termos kiwa się rytmicznie. Pani 

Koźmianowa po natankowaniu opowia­
da. Na słynnym zakręcie Radecka róg 
PełczyńskieJ wzięła za wielką szyb­
kość. Zarzuciło prosto na worki. Trzy 
worki bliizneły piaskiem. Kolo trochę 
zcentrowane. Zatrzymała się pod wply 
wem wypadku. Ale teraz — naprzód! 

Rundy rrrijalą teraz z zegarową jed-
nostajnością. Megafon notule jeszcze 
trzy „trupy". Rflsch ma defekt w mo­
torze. Hołuiowl odmówiły posłuszeń­
stwa hamulce. Shnons też chory. 

Po 75 okrążeniach czyli po odbycia 
trzech czwartych wyścigu kolejność 
zawodników Jest następująca: w klacie 
pierwsiej prowadzi Windegreen przed 
Bjflmstadtem (o 1200 mtr.), Balestrero 
1 Nadu. W Masie drugie! Jadą: Vey-
ron. Burggailer, Landl, Ripper, Itier, 
Simons I Koźmianowa. 

Mechanicy Veyrona są rozradowani. 
Z uśmiechem pokasują swemu pryncy 
pałowl tablicę na której napisane Jest 
tylko: 75, plus 1:30. Naliczyliśmy się 
Już czytać te dziwne szyfry. Znaczą o-

ne poprostu, że minęły luż 75 rundy I 
że w stosunku do Bung>gailera Veyron 
zarobi! Jui 1 mim. i 30 sek. 

Końcowe okrążenia przynoszą na­
prawdę tragiczną porażkę Windegree-
na. Szwedowi skończyła sie benzyna. 
Trzeba było stanąć przed staclą. W 
ciąeu kilkunastu sekirnd wlano do ba­
ku trochę paliwa, akirrat tyle He potrz* 
ba do spokojnego ukończenia wyścfeu. 

I potem — stop! Ani ruszyć z miej­
sca. Monter pcha stylu przez sto me­
trów, kręci korbą, nic! Nie chce zapa­
lić. Mijają cenne minuty, Biórnstadt 
nietylko dogonił niedawnego lidera, a-
ie nabił mu ieszcze Jedną rundę, mhiąt 
go też Ballestrero. 

W chwili, kiedy złośliwy motor zo­
stał wreszcie zapuszczony, poraiik* 
Szweda była przypieczętowana. EMa 
nikcw.nie mogło ulegać wątpliwości, 
że na ostatnich okrążeniach nie uda się 
iiiż odrobić handicapu jednel przeszło 
rundy. Chyba, — że wypadek... 

Wypadku nie było. Biórnstadt wy­
grał wyścig w swojll kategorii, zrobł 
najlepszy czas dnia. Orano dziwny 1 
nieosluchany hymn norweski. A Biórn­
stadt zachwycony, wniebowzięty, sza­
lał, na trasie pokrywając dalsze rundyj 
luż tylko dla własnej przyjemności... 

W słabszej kategorii też nie było nle-l 
spódziainek. Veyron spokojnie ukończył 
bieg na pierwszem miejscu. Burg«aller 
zbliżył się ^prawdfie o kilka sekund 
do swego konkurenta,. aJe nie zdołał 
zawiązać bezpośrednie) walkL Charak­
terystyczne, że obaj zawodnicy ani ran 
zu nie potrzebowali uzupełniać swycS 
zapasów paliwa. 

Wyniki szczegółowe: 
Kategoria ponad 1,5 IHra: 1) BJSrn? 

stadt (Norwegia) na Alfa-Romeo, cza* 
na dystansie 301.5 kim. 3 godz. 40 min. 
28.6 sek., szybkość przeciętna 82.75 
kim. 2) Ballestrero (ItaIJa) na Alfa 
Romeo, czas 3:43:53.3 sek., szybkość 
31.50 kim. 3) Windegreen (Szwecja)' 
na Alfa Romeo, czas 3:44:25.2 sek.. 
szybkość 81.35 kim. Nadu nie ukończył 
wyścigu. 

Kategoria poniżej 1:5 litra: 1) Vey-
ron (Francia) na Bugatti czas 3:52:44.1' 
sek., szybkość 78.5 sek. 2) Burggalleni 
(Niemcy) na Bugatti, czas 3:54:02 sek, 
szybkość 77.95 kim. 3) Landi (Italia) 
na Maserati 3:55:36.4 sek. 4) Ripper 
(Polska) na Bugatti. czas 4:04:26.4 u 
szybkość 74.65 kim. Pani Itier i Koźmia-. 
nowel nie zmierzono wyniku z powoda 
Przekroczenia norcny czasu. 

Widać i tego, że Alfy zdominowały 
w kategp.rji wyższej, Bugatti — w słab­
szej. 

Dla nas po obserwacji bezbłędnego 
przebiegu wyścigu, interesującej warkł 

Jan Ripper najlepszy polski 
autom ibil!sta 

na trasie 1 sprawne] organizacji Jedno 
jest Jasne: 

— Dziś wielkie zwycięstwo odniósł 
Lwów! Jan Erdman. 

- ) • * • ( -

Nowiny z z a kulis 
polskiej kinematografii 

— W atelier .falanga" wre 
praca! Ukończył jaź zdjęcia do 
filmu ,J)ziele grzechu" rei. Ii. 
Szaro; obecnie nakręca komedię 
„12 krzeseł" z Burianem i Dym­
szą — reżyser M. Waszyński. 

— Według oficjalnych zapowie 
dzi ujrzymy w nowym sezonie 
ogółem 11 polskich filmów. 

— Adolf Dymsza gra obecnie 
w dwóch filmach: komedii oraz 
melodramacie. • 

— Konrad Tom napisał cieka­
wy scenariusz „Dudek", o który 
ubiega sie. kilka wytwórni. 

— Ii. Wars komponuje ilustra­
cje muzyczną do szpiegowskiego 
filmu „Blok Muzofiłmu". Role 
główne w tym obrazie grają, jak 
wiadomo: H. Ordonówna i Je­
rzy Jur, nowy amant kinowy. 

— Żuła Pogorzełska wystąpi 
w tym sezonie w kilku filmach 

polskich. Każda rola jest odrę 
na i oryginalna. Marny nadzieję. 
że reżyserzy polscy zrozumieli 
nareszcie, że tak znakomite), po­
pularnej i lubianej przez publicz 
ność aktorce należy się rola od­
powiadająca jej wielkim możli­
wościom artystycznym, a zara­
zem dająca pole do popisu. 

— Kazimierz Krukowski zamie­
rza zrealizować film. w 

— Zbigniew Staniewicz gra w 
2-ch filmach: jeden realizuje J. 
Przybylski na Huculszczyżnie 
(,J>rzyblęda"). 
Wiadomość filmowe 

w kilku wie szach 
v Conrad Veldt potraktuje z ledną z 

wytwórni londyńskich w sprawie no­
wego kontraktu. Veidl oświadczył pe­
wnemu reporterowi angielskiemu. ż» 
chętnie przeniósłby sie na stałe do 
Angiji. 
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W ostatnim dniu zawodów 

!W rozebranym na zakończenie międzynarodowych zawodów konnych koo-
fcanie zwycięzców o nagrodę ks. Radziwiłła. II mjelsce zdobył Francuz 

por. Cavaflle na „Relne 0."sa". 
-):*:(-

Matszałek Veub3n. budowniczy 33 fortec 
odepchnięty przez Króla, iczczony przez prezydenta 

Z niebywałym splendorem obcho-
fotla w ty^h dirach Francja trzech-
stitną rocznice urodzin iednaso ze 
swych największych obywateli, „bu­
downiczego 33 fortec", marszałka Vau 
ban. 

Sebastian Vaubaai ujrzał światło 
dz;erme w r. 1633 w ubogie) chacie 
6L Leger. Dzie-ki wytrwałości i niepo­
spolitym zdoinosciom zdobył 'dyplom 
inżyniera bud ou niczego, wyspeclalizc-

i wal sie. w stawianiu twierdz- i te, ktfj-
ire wyszły z pod jego reki, uważano 
ca n'ezdobyte. Taką była Lille i Dun­
kierka. 
* Marszalek Vauban bj-| też majstrem 
w „lataniu" i przebudowie twierdz 
starych, zużytych. Wylatał w ten spo 
sób trzysta, a iako dowódca w czase 
ciągłych wojennych zamieszek, miał 
okazje do zdobycia 53 twierdz nie-
przyjac elskich! 

Współcześni mówili, te „forteca, 
oblegana przez Yaubana, musi być 

zdobyta, forteca zaś, przez niego bu­
dowana i broniona — Jest ode do zdo­
bycia". 

Ale Vauban nietylko walczył mie­
czem, ale i słowem. Jako syn wieśnia 
ków, miał wiele zrozumienia dla doli 
prostego ludu i bolał nad jego losem. 
Patrząc na ucisk podatkowy Ludwi­
na XIV, nie zawahał się narazić lego 
wysokości, wykazując szkodliwość ta 
k.el polityk; w lapidarnych słowach: 

— Wydawało mi się zawsze — pl­
ant, — że we Francji lekceważy się 
uiJ wiejski. Jest to cześć narodu naj­
bardziej zrujnowana i nalsilnej cier­
piąca nędze. A jednak Jakże Jest waż­
na ze względu na liczebność 1 usługi. 
Jakie oddaje krajowi". 

Umari Vaubam w dniu 30 marca 1707 
w niełasce 1 zapomnieniu. Dziś, po trzy 
stu latach, przypomniał jego zasługi 
prezydent Francji, składając wieniec 
nagrobny w kaplicy Inwalidów. 

Ze skazańca bohater 
Historia pierwszego spadochronu 

Technika lotnicza z każdym dniem 
omniejsza ryzyko skoków na spado­
chronie. Ale niezawsze tak bywało, że 
przypomnimy ciekawą hłstorje pierw­
szego spadochronu, który, o dziwo, 
mimo całej prymltywnoścl, nietyrko 
nie wysiał śmiałka na tamten świat, 
jełe... " . ' 

Nie uprzedzajmy jednak wypadków. 
Rzecz sie miała tak: 

W roku 1777 ciemna cela BastylK 
więziła mordercę, skazanego na szu­
bienice. Wyrok już zapadł I nieszczę­
sny Jean Dumier oczekiwał ze drże­
niem nadejścia oprawców. 

Nadszedł ranek. Na korytarzu dały 
się słyszeć spieszne kroki U zamiast 
kata w czerwonej opończy ukazała się 
w drzwrach wytworna postać nlezna-

tmego pana. 
— Janie, oto profesor Dełontage. 

whce ci coś zaproponować — zaanon­
sował woźny i ulotni1 sie dyskretnie. 

Przybysz przysiadł na zydlu 1 roz­
począł swą rłecz z przyjaznym uśmie­
chem: 

— Może zadziwi was, mój człecze, to, 
>fco powiem, ale — niosę wam ratunek I 
wolność. Jestem wynalazcą spadochro­
nu; Jest to płaszcz, przy pomocy któ­
rego można bezpiecznie sbocżyć z naj­
wyższe! wiety. Płaszcz rozwija się w 
locie, szerokłemł polami ślizgając się 
na wietrze. Nikt w Paryżu nie wierzy, 
•by mój wynalazek był coś wart i dla­
tego... 

Profesor robi wymowną pauzę. Ska-
Banlec rozumie myśl ukrytą: 

— I dlatego pan profesor nie chce 
sam zademonstrować swego wynalaz­
ku. 

Wynalazca piecze raka, jak schwy­
tany na gorącym uczynku. 

— Widzicie-, mój dobry człowieku, 
tak bardzo bezpieczne to nie Jest.. Po­
szukiwaliśmy amatorów tej jazdy po­
wietrznej przez gazety, obiecywaliśmy 
Bóg wie — i Jakoś nikt się nie zgła­
sza. Ludzie boją się nadstawiać karku. 
Chyba że znalazłby się kłoś, jak wy, 
co nie ma nic do stracenia. 

— A co Ja za to dostałbym? 
— Łaskę królewską 1 wolność. 
W dwa tygodnie po tej rozmowie 

profesor Defontage zawiózł skazańca 
na dach arsenału. Był to podówczas 
najwyższy gmach Paryża. Jan Dumier 
stanął na platformie wieży, na plecy 
zarzucono mu powłóczysty płaszcz z 
piór, mający za rękawy szerokie skrzy 
dla. , 

— Rozpostrzyj ramiona — upomniał 
go na pożegnanie profesor — 1 poru­
szaj niemi, jak ptak skrzydłami. 

LotnSk zacisnął zęby, przymknął 0-
czy I dał skok w próżnię. Wiatr ćhwy-
ciJ go za skrzydła 1 niesie. Już jest w 
połowie drogi, gdy nagłe traci równo­
wagę i koziołkując, leci w dół, jak ka­
mień. 

— Przepadło! — my^i skazaniec ! 
rozpaczliwie trzepoce uskriydłonemi 
rękami. 

To go ratuje. Za cha-ilę opuszcza się 
w tłum, lekko I zgrabnie. Okrzykom 
I wiwatom niema końca. Niebawem 
zjawił się i drugi bohater chwili— wy­
nalazca I uścisnął gorąco dłoń śmiał­
ka. 

Jean Dumłer opuścłł Bastyłję, Jak 
triumfator, niosąc, wraz ze sławą 
pierwszego płota spadochronowego — 
obficie wypchaną złotem kiesę 

Sejm pruski bez Żydów 
Jedyny poseł do sejmu pruskiego woa. 

"wyznania mojżeszowego socjalista 
d-r Hamburger złożył swój man­
dat, powołując sie na zły stan zdro 

Dr. Hamburger był ongiś radcą 
w min. spraw .wewnętrznych w 
Prusach. <!>».• • 

Katasłrofa samochodowa w Warszawie 
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Wywrócony tamochód MoJtaroy Komendy Miasta, który uległ katastrofie 
w Alejach Ulazdowakicb. fkatklam czego 1 otoba została zabita I I osoby 
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Niecli żyje Polska! 
Namfestatja uciuć serdecznych Jugosławii 

Btosrad, w czerwcu. 
Jugosławia dalej manifestuje wew­

nętrzną konsolidację I gotowość o-
brony nienaruszalności granic 

Po kongresie w Niszu, stronnictwo 
„Radykalna Chłopska Demokracja Ju­
gosłowiańska*' zorganizowało nowy 
zjazd w Sarajewie w Bośni, gdzie pa­
miętnego roku 1914-go bojowiec Pryn-
cip zabB następcę tronu austriackie­
go, co bezpośrednio doprowadziło do 
wybuchu wojny światowej. 

Około 100 tysięcy uczestników tym 
razem przeważnie z walecznej Bośni 
1 Hercegowiny w karnym wojskowym 
szyku stawiło się na wezwanie stron­
nictwa. 

Na zjeździe tym premier Jugosławii, 
p. Srszkić Jak<> główny mówca nakre­
ślił wytyczne polityki wewnętrznej I 
zagranicznej swego kraju, które się 
dają streścić Jak następuje: 

.Nie pozwolimy na Jakikolwiek W-
pernacjonalrzm. Przy całkowitej tole­
rancji religijnej I szanowaniu praw I 
cech plemiennych nie dopuścimy do 
najmniejszej nawet destrukcji dzieła 
wielkich ofiar I wysiłków. Jakiem jest 
Jugosławia, zjednoczenie trójhnlenne-
go naszego narodu — Serbów, Chorwa­
tów i Słoweńców!" 

„Nie poddamy się nigdy dyktaturze 
czyjejkolwiek. Umowy pokojowe są 
nienaruszalne, a zagadnienie rewizji 
traktatów dla nas wogóle nie istnieje. 
Jesteśmy dość sani do odparcia Jakie­
gokolwiek napadu. (Padają żywiołowe 
okrzyki: precz z paktem czterech!). 

„Widząc w tern wzmocnienie odpo­
ru, apelujemy do wszystkich, którzy 
chcą z nami współpracować. (Padają 
okrzyki: niech żyle Polska!). An! my 
ani nasi przyjaciele nie mogą być 
przedmiotem rabunku terytorialnego!" 

Ostatnie słowa premiera przyjęto z 
entuzjazmem. W uchwałach zjazdu, 
przyjęto wytyczne, streszczone w mo­
wie premiera. 

Wobec nowej konstelacji europejskiej, 
co do której charakteru niepodobna 
mieć złudzeń oczywisty staje się lakt, 
że państwom, przeciwko którym zwra­
ca stę pakt czterech potrzebne Jest 
wzmocnienie I utrwalenie stosunków 
przyjaznych oraz zorganizowanie o-
brony Interesów wspólnych. 

Polska 1 Jugosławia należą do takich 
właśnie państw, to też opisane manife­
stacje w Jugosławii, w których wyra­
żono sympatię dia Polski I wole współ­
pracy, znajdą zapewne właściwy od­
dźwięk w Polsce. M. H. K. 

Triumfator konkursu zwycięzców 

W ostatnim dniu międzynarodowych zawodów konnych w Warszawie, I-sza 
miejsce w konkursie zwycięzców o nagrodę ks. Radziwiłła, zajął run. dypL 

Lewicki na „Kłklmorze". _ 
-):*=(-

Żądania korsarzy 
z 3 0 . 0 0 0 do miljona dolarów 

Początkowo odmówiono Im. Te-
raz, gdy zdecydowano sie te sumo 
im wypłacić piraci zażądali ni 
mniej ni więcej, tylko miliona dola­
rów! 

W marcu ubiegłego rcuku, korsa­
rze uprowadzili pod Nan - Czan-
giem (w Mandżurii) 3 oficerów ma 
rynarki handlowej angielskiej i za­
żądali okupu za " nich w sumie 
30000 doi. J 

Tajemnice „kobiet Wschodu" 
Azja pełna jest Europejek wywiezionych przez handlarzy kobiet Jeżeli biali podróżnicy mówią 

tajemniczo o przedziwnych „tajem­
niczych" kobietach Wschodu, o mi 
łości z mieszkankami haremów i z 
egzotyczmemi tancerkami — to iest 
w tern wszysfckiem olbrzymia ilość 
blagi. 

Prawdziwe tajemnice tej blagi 
rozpraszają ciekawe badania, prze 
prowadzone przez specjalna Komi­
sie Ekspertów, wysłaną przez Li­
stę Narodów na Bliski 1 Daleki 
Wschód w celu zbadania między­
narodowego handlu kobietami i 

N a podbój głębin morskich 

W trosce o rozwój ratownictwa morskiego wprowadza admiralicja angiel­
ska coraz to nowe udoskonalenia w przyrządach dla nurków. W tych 
dniach odbyły się próby nowowynalezlonego skafandra, wagi 324 klg., w 

którym nurek może osiągnąć głębokość 400 m. 
• o # o • 

Na szczyt świętej góry 
Nowa wyprawa turysty angielskiego 

Anglik, MauTice Wilson, przedsię­
bierze nową wyprawę na Everest, w 
całkiem odmienny sposób od swych 
poprzedników. Będąc mistrzem tury­
styki górskiej, a zarazem wytrawnym 
lotnikiem, odbywa część marszruty sa 
molotem, a część pieszo. 

Obecnie jest w Indjach, w Karach, 
i w tych dniach zbiera się do drogi na 
szczyt świętej góry. 

Wyrusza samotnie, zaopatrzony w 
pokaźny zapas ryżu i fig. Z wypcha­
nym plecakiem pójdzie wgórę, po wy 
lądowaniu samolotem na wysokości 
10.000 stóp. Sądzi, że osiem dni po­
winno wystarczyć na podróż w obie 
strony. 

— Trenowałem dziesięć mieś ęcy — 
zwierza się Teporterowi „Daily Ex-
press", — eksperymentując w postach 

1 djecie. Doszedłem do wniosku, żs 
najpraktyczniej będzie jadać raz na 
dzień, aby pozostawić w żołądku miej 
sce na większe ilości tlenu 

Wilson przekonał się, że hen, na wy 
sokościach, słońce „wypija" z powie­
trza drogocenny Hen, niedobrze wiec 
Jest odbywać marsz w samo południe, 
Będzie tedy szedł rankiem i wieczo­
rem, a w środku dnia wypoczywał. 

Dlaczego zabiera właśnie ryż i dak 
tyle? Bo ryż — to krochmal, a dak­
tyle — to cukier i witaminy, pożyw­
ne 1 lekkostrawne. 

Podróżnik przestudiował znakomi­
cie wszelkie istniejące mapy I podręcz 
nfki Everestu, z-łopa-trzyl s!ę w duży 
zerwuar flenu „na wszelki wypa­
dek" i —: wierzy w swą „dobrą gwia­
zdę", ' 

—):*:(-
Zemsta straży ogniowe! 

za niepłacenie shladeh 
W Saint Louis (Mfeouri) wybuchł 

nagły pożar w garażu przedsiębiorcy 
autobusowego. Telefonują po straż og­
niową, która nadbiega w rekordowym 
czasie, z lśniącym taborem pomp I si­
kawek. 

Dzielni rycerze osnia spuszczają liłz 
drabiny, gdy nagle ostre „stop!" ko­
mendanta zatrzymuje ich w bezruchu. 

Kii zdumieniu zgromadzonego tłumu 
stnaeacy stają szeregiem I patrzą w 
mffcuettłu na wybryki żywiołu. 

Po Uku godzinach z bogatego tabo­

ru autobusów zostają żałosne szcZątkL 
Wówczas zabiera głos komendant, Har 
ry Reiners: 

— Właściciel tego garażu stale Uchy 
lał się od płacenia stawki ogniowej. 
Zarabiając setki dolarów dziennie, nie 
mógł się zdobyć na bagatelę Jednego 
dolara rocznie. Nl^pomagaly prośby I 
groźby: stale dowodził, że w razie po­
żaru sam potrafi ogień stłumić. 

— A więc przyglądamy się, Jak so­
bie radzi... 

dziećmi. W świetle wiadomości, ja 
kie przywiozła komisja „tajemnice 
Wschodu" niezwykle biedna i tra­
cą urok eezotyki. 

Przedewszystkiem okazuje sie, 
że owe „wschodnie" tancerki, ka­
płanki miłości płatnej, raniej '.ub 
wiecei ukryte prostytutki rekrutu 
ją sie z.. Europejek, wywożonych 
w dość zmacznei liczbie przez han-
dlarzy żywym towarem. 

Kobiety ras wschodnich, Persian 
ki, Chinki, Japonki szukają wyłącz 
nie klijentów wśród mężczyzn wta 
snej rasy. Kobiety Sjamu i Egiptu, 
oraz Turczynki tylko w minimalnej 
ilości uprawiaia prostytucje. Ara-
bek nie spotyka sie prawie wcale 
gdyż Arabowie gardzą prostytucją 
do teiro stopnia, iż zabijają kobie> 
ty. które splamiłyby cześć swezo 
rodu. 

Na Bliskim Wschodzie z pośród 
ras tubylczych jedynie Żydówki i 
Syryjki uprawiają prostytucję. 

Na azjatyckim Wschodzie, Bli­
skim i Dalekim, wspomniana Ko 
misia Ekspertów Ligi Narodów 
stwierdziła duży „rozkwit" handlu 
kobietami europejskiemu Spotyka 
się tam: Niemki, I Amerykanki, 
Austriaczki. Angielki, Australijki, 
Kanadyjki, Francuzki, Greczynki, 
WeKierki, Włoszki, Łotyszki, Lit­
winki, Polki, Rumunki, Szwajcar 
ki i Rosjanki. 

Przebywają one przeważnie „pod 
opieka" suterenów, lub ieśli nodró 
żuia same, odsyłają zarobione pie 
niadze sutemerom do kraju ich po­
chodzenia lub pobytu. Wiek&zcść 
przedsiębiorców, wysyłających ko 
biety na Bliski Wschód ma swe 
siedziby na Korsyce, w Algierze i 
we Włoszech. 

Kobiety, pochodzące z Ameryki, 
sa bardziej niezależne od Europe-
rek i znacznie rzadziej sa wyzyski 
wane przez sutenerów. Jest ich 
zresztą coraz mniei, gdyż władze 
amerykańskie energicznie teoia ten 
proceder. 

Najwięcej jest obecnie Rosjanek, 
uprawiających nierząd na Dalekim 
Wschodzie. Wskutek rewolucji boi 
szewickiei tysiące Rosjan uciekło 
do Mandżurii i Chin. Ponieważ u-
chodźcy ci, przeważnie chłopi, byli 
biedni albo też łatwo wpadali w 
długi, wiec jednym z nainrostszych 
praktykowanych na Wschodzie spo 
sobów było... oddawanie żon i có­
rek w zastaw do czasu spłacenia 
długu 

Ponieważ rzadko kiedy udawało 
sie dług zwrócić, przeto wierzyciel 
albo zmuszał zostawiona u siebie 
Rosjankę do nierządu we własnym 

domu, lub ja siprzedawał do dorml 
publicznego, 

Wiele Rosjanek popadło- w pro­
stytucje wskutek nędzy, jaka do­
tknęła uchodźców lub funkcionarju; 
szy dawnej zachodnio - chińskiej 
itnji kolejowej. Uprawiają one nie­
rząd pod pokrywka pracy zawodo 
wej. jako artystki widowiskowe* 
fortancerki, kelnerki, manicurzyst-
ki. w restauracjach i lokalach od 
najwspanialszych do najuboższych. 
W miastach przemysłowych Man­
dżurii i Chin, gdzie sa liczne kolo­
nie cudzoziemskie, Rosjanki mają] 
niemal monopol ta-inei prostytucji. 

Sa to ofiary uchod-źtwa w cza­
sie rewolucji bolszewickie]. W Chi­
nach nie mogły znaleźć żadnego 
zatrudnienia, nie znając jeżyka i 
nie mogąc konkurować z mieisco-
wemi rrJbotnicaml. 

Na całym zresztą Bliskim I Dale­
kim Wschodzie handel kobietami 
eurooejskiemi kieruie ie do dwoja­
kiej formy prostytucji: albo do do­
mów publicznych, istmiejącyclti 
wszędzie i rejestrowanych przes 
władze, albo te* do zakładów wi­
dowiskowych, będących właściwie 
zakortspirowanemi domami publi-
cznemi. Występują one tam jako) 
artystki, tancerki i fortancerki. 

Wprawdzie istnieją obowiązko­
we kontrakty dla artystek europej­
skich i dyrektorzy musza składać 
pewne gwarancie pieniężne, leer 
za pośrednictwem agentów, załat­
wiających formalności wjazdowe) 
tych kobiet, łatwo iest ominąć ogra 
niczenia i tym sposobem europej­
skie prostytutki przedostają sie aa' 
Wschód, zwłaszcza do miast Bil­
skiego Wischodu. 

Na całym Wschodzie azjaty* 
ckim — iak stwierdziła Komisja 
Ekspertów Ligi Narodów — handU 
rze kobiet prowadza bardeo uchll 
wie swój proceder. Przeszkód nie) 
napotykają prawie żadnych ani w 
ustawodawstwie tych krajów, ani 
ze strony władz europejskich. Ist­
nienie „dzielnic zamkniętych" ł 
domów oubliczinych uławia i po­
tęguje rozrost skomercjalizowa­
nej prostytucji. 

Komisja, która przez dwa lata 
zwiedzała większe miasta i porty 
azjatyckie, składała sie z trzech o-
sób, amerykanina Bascom John- • 
sona, dyrektora sekcji prawniczej 
Amer. Związku Higieny Społecz­
nej, szwedzkiej lekarki, dr. Almy. 
Sundquist 1 Polaka, p. Karola Pin^ 
dora, b. kierownika poselstwa oolf 
skiego w Chinach, wytrawnego 
znawcy stosunków wschodnich. 

(KJ 
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Niemiecki mistrz akrotoacfl 
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W czasie wielkich zawodów lotniczych w Berlinie tytuł mistrza akrobacji 
powietrzne] zdobył ataay lotnik niemiecki Gerhard Floscher, po rozgrywca 

s lotnikiem Acłigeltcem,'; 
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„Dolary mnie nie neca..." 
Oświadczył Jimmy Walker, osławiony burmistrz New Yorku 

Wszyscy pamiętamy słynną afe 
rc Jimmy Wafkera, najelegantsze­
go człowieka świata, najpopular­
niejszego człowieka w Ameryce, 
dyktatora New Yorku z czasów, 
Bdv był burmistrzem tego miasta. 

Pamiętamy, że owa wyrocznia 
dobrego tonu, gustu, taktu i sma­
ku we wszystkich dziedzinach ży­
cia, okazała sie potem niebezpiecz 
nym ptaszkiem. Po dwu latach bur 
mistrzowania, wyszło na jaw, że 
uroczy Jimmy wiele z powierzo­
nych mu publicznych dolarów brał 
do własnej kieszeni i że winien 
jest miastu zawrotne wprost su­
my. Śledztwo było przykre dla o-
wego wiecznie młodego pięćdzie-
sięciolarka i wreszcie Jimmy uwa 
łał za najstosowniejsze wyjechać 
na włoskim parowcu do Europy. 

• Na tymże samym parowcu jecha 
ła w towarzystwie swei mamusi 
młodziutka gwiazdka kinowa Bet-
tv Compson. Zakochała sie w uro 
czym 1 eleganckim eksburrrrtsrrzu, 
on w niei i pobrali s ie- Oczywi­
ście. natychmiast potem, jak Jim­
my otrzymał rozwód od swe] 

pierwszej żony, tei która bohater 
sko pomagała mu w wyrzucaniu ty 
siecy dolarów na zbytki. 

Kiłka uroczych wiosennych mie 
siccy spędził odmłodzony nanowo 
Jimmy z swa młodziutka żona Bet 
ty i z teściową na Riwierze. I oto 
teraz, iak donoszą gazety angiel­
skie wypłynął w Londynie, jako 
korespondent oism amerykańskich 
z konferencji gospodarczej, która 
sie właśnie rozpoczyna w stolicy 
Anglii. * 

Uroczy Jimmy przyjął dzien­
nikarza angielskiego w hote­
lu leżąc na sofie w nieprawdopo­
dobnie kolorowe) piżamie. Obok 
niego zwinięta w kłębek spoczy­
wała, przystrojona w japońskie ki 
mono. jego młoda żona. 

— Pan pozwoli jej zostać przy 
mnie, podczas naszei rozmowy, — 
powiedział eksburmistrz — jestem 
tak.o nią zazdrosny, że najchętniej 
widzę ia zemna. 

Następnie, opowiedział dzienni­
karzowi, że będzie informował o 
przebiegu konferencji kolo 300 
pism amerykańskich. 

W Niemczech k w a sie... w ubraniu 
Policja walczy z ..„„wyuzdaniem' 

Berlińskie dzienniki hiilerowsk:e 
donoszą z dumą, że wraz z nasta­
niem lata rozpoczęto zajadła wal­
ko z wszelkiern wyuzdaniem., Wal­
ka ta polega na ... przestrzeganiu 
przepisów tyczących się kostiu­
mów kąpielowych. 

Istotnie, walka szczytna. 
Prezydjum policji berlińskiej sta 

nęlo na stanowisku dawnych na 
szczęście dziś tuż rzadkich inter­
natów, które zabraniały swym pen 
•sjenaAom kąpieli w wannie nago. 
Wychowanki takich; internatów ką 
piły się w wannie 'w dhi«ich do 
stóp koszulach, zapiętych pod szy 
.i* a zamiast ..iaśka" miały pod 
głową „michalinke". 

W taki internat chce Hitler za­
mienić teraz Niemcy. 

Berlińskie prezydium policji wy 
dało przepisy obowiązujących ko­
stiumów kąpielowych. 

Mężczyznom „zgodnie z orzecze 
- ) • • * • • ( -

niem ministerjalnem" wołno się ką 
pać jedynie w spodenkach „czwo­
rokątnych", „trójkątne" są surowo 
wzbronione jaT<o wykraczające 
przeciw moralności. 

Kobietom wolno się kapać w ko­
stiumach. zaczynających się tuż 
pod szyją. Wszelkie dekolty siatko 
we są wzbronione. Surowo wzbro 
nione są kostiumy składające się je 
dynie z biustonosza i majteczek. 
Wycięcie z tyłu musi również być 
tuż przy szyi. U dołu majteczki 
maja być odpowiedniej długości. 

Policja rozpoczęła już nieubła­
ganą walkę, nietyfko na wszyst­
kich miejskich plażach, ale nawet 
po wystawach sklepów z kostjuma 
mi, konfiskując naprawo I nalewo 
wszystko to, co wydaje jej się, 
choć trochę, podejrzane. 

Dojdzie do tego w Niemczech, 
że ludzie beda się kąpali chyba w 
futrach, szczelnie zapiętych pod 
szyje. 

wiatry 
wstrzymała szturm na Everest 

— Moje nazwisko jako kores­
pondenta zdecyduje o tern czy 
czytelnicy amerykańscy będą czy­
tali te sprawozdania — chwalił 
się Walker. — A powodzenie u 
czytelników będzie mi stokroć 
większa nagrodą, niż dolary, o któ 
re nie dbam i które mnie nie nęcą. 

Tego rodzaju oświadczenie w a-
stach człowieka, który zmarnował 
miljony dolarów- Jgrosza publiczne­
go brzmi conajmniej groteskowo. 

— O, kochanie, — wtrąca jego 
młoda żona z czułością. Potem, 
zwracając sie do dziennikarza, o-
świadcza: 

— Jak tylko skończy sie ta kon 
ferencja londyńska, zabieram Jrm-
myego i jedziemy na Riwierę. — 
Tam zamieszkamy w skromnhit-
kim domku, a ia będę mu gotowa­
ła i cerowała jego skarpetki. 

Tu Jimmy spojrzał na żonę z ta-
ikim wyrazem twarzy, jakgdyby 
chciał powiedzieć, że cerowanie to 
już chyba przesada. Nie. arbiter 
elegancji i wyrocznia mody z 
przed lat zaledwie kilku, nie może 
przecież chodzić w cerowanych 
skarpetkach. 

— Jimmy będzie, wreszcie, odpo 
czywał po trudach życia politycz­
nego, — zakończyła jego młoda żo 
na. 

Jak byt zawsze piękna? 
Czy trzeba się malować? 

Niejedna teraźniejsza matka, 
zwłaszcza jeżeli iest łuż niepierw 
szej młodości, usiłuje od czasu do 
czasu nieśmiało zaprotestować wo 
bec zabiegów kosmetycznych, ja­
kich dokonuje córfka. Mówi, wiec 
coś w tym rodzaju jak: „Wstydzi­
łabyś się tak pudrować". Albo 
„Czy naturalne wdzięki nie są pięk 
niejsze" albo też „Popsujesz sobie 
cerę na nic" albo wreszcie „Za 
moich czasów malowały się koko­
ty" lub wreszcie „Czyś widziała 
kiedy farbowany bez, albo nar­
cyz? taksamo wyglądasz". 

Ale kiedy w tej chwili córka 
spojrzy na matkę z pod długich, 
wygiętych zapomoca tuszu rzęs i 
uśmiechnie sie karminowemi od 
pomadki wargami, pytając: „Czy 
doprawdy jest mi z tern brzyd­
ko?", rozbrojona matka kapitulu­
je. 

Minęły już bowiem, te czasy, kie 
dy na prowincji anemiczne panien­
ki posypywały nosek mąką, a na 
ustach rozgniatały płatki georginji, 
brwi pocierając wypaloną zapał­
ka, 

Dzisiejsze młode dziewczęta u-
mieją sie malować w sposób dy­
skretny, a jednocześnie ładny, wie 
dzą kiedy się zatrzymać w doda­
waniu kolorów policzkom, ile wy­

skubać brewe/k, jakiej długości do­
dać rzęsom wygiętym. 

Słynna pisarka francuska Colet-
te, która założyła w Paryżu salon 
kosmetyczny | cieszy się szalonem 
powodzeniem u całego snobistycz­
nego światka Paryżanek, w ten 
sposób pisze o tei dziedzinie ży­
cia współczesnej kobiety. 

-Nigdy tak dalece nie szanowa­
łam współczesnej kobiety, Jak od 
czasu gdy obserwuję ja zbliska 
pod laskrawem światłem mego re 
flektora. widzę wszystfkie tajemni­
ce (ej twarzy, jei zmarszczek 1 
zmęczenia. Ta kobieta, która daw 
niej uchodziła za słaba istotę po­
trzebującą opieki, teraz zrywa się 
rankiem do ciężkiej męskiej pra 
cy, a jednak nie rezygnuje ze swej 
urody: nie kapituluje. Walczy us#ta 
wicznie z ogarniającą ia starością, 
przyjęła na codzień małe konwen 
cjonalne kłamstewka tyczące się 
jej wieku 1 jest młoda, młoda tak 
długo, jak tylko starczy jej na to 
sił. 

Ody niektóre z mych pacjentek 
szepcą mi na ucho w wielkim se­
krecie swój prawdziwy wiek. wie-

Jadwiga Hryniewicka 

Szturm ekspedycji angielskiej na 
n ezdobyty dotąd szczyt Everestu 
doznał częściowego niepowodzenia. 
Oddział pod kierownictwem Ratt-
łedge'a zaniechał wspinania się na 
szczyt ze względu na trwającą od 
kilku dni silną zamieć śnieżną, któ­
ra uniemożliwia zupełnie dostęp do 
szczytu góry. 

Ekspedycja zmuszona była cof­
nąć się o dwa tysiące metrów w 
dół do obozowiska na lodowcu 
Rongbuk, z którego rozpoczęła 
spinanie ku turni czołowej. 
. Gwałtowne burze, które nawie­
dziły zbocza Everesru są oznaką, 

oczekiwany od tygodnia mon 
-)•*•{ 

su-n, czyli wiatr letaf wtargnął w 
Himalaje. * 

Z chwilą, gdy wieje monsun, wej­
ście na górę jest niemożliwe. 

Jest to pora ustawicznych desz­
czów i śniegów, podczas której 
dolne partje lodowca rozpływają 
się w rzekę i czynią wejście niedo­
stępne. 

Według planów wyprawy człon­
kowie jej mają zamiar przeczekać 
w dolinie Rongbuk okres monsunu, 
po którym pragną zaatakować gó­
rę. 

Okres czekania trwałby od pół­
tora do dwu miesięcy. Narazie jed­
nak nie da sie- mc powiedzieć o 
szansach zdobycia tej góry. 

Radio warszawskie 
CZWARTEK 

9: Transmisja Nabożeństwa z Kra­
kowa. 

W JO: Transmisja uroczystości pro-

)tsji Bożego Ciała z Rynka Krakow-
kiego. 
U-57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.15: Poranek Symfoniczny. 
14: Odczyt: „WynSti konkursu na od 

Tyty gospodarzy małorolnych w Pol-
riem Ra-djo". 14.15: Koncert w wyk. 

Sekstetu wokalnego. 14.45: Odczyt: 
¥Biezace prace w ogrodzie warzyw­
nym". 

15.05: PieSn! w wylc. St. Narocz-No-

H 
' FEDRO MARJA 

W peinym wstrząsające! ekspresji tań­
ca „Opętana". Fedro Marla |ełł mimo ,„ 
Obco brzmiącego nazwiska — Polka, i szewskiego, 

wickiego. 15,35: Płyty. 
, 16: Program dla dzieci. 16.30: Trans­

misja spotkania tenntsowego .Polska 
— Włochy". 

17: Odczyt: „Wrażenia i wycieczki 
na ptasie wyspy w Estonii". 17.15: 
Transmisja z Kosowa „Święta Huci­
sk iego". 

19.05: Słuchowisko: „Zbyszko i Da­
nusia" pg. H. Sienkiewicza. 

20: Koncert popularny. 
22: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dług. faii 1411.8 m.) 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.15: Płyty. 7.30; Płyty. 7.52: Chwilka 
gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał ozasu. HeJnaJ z Kra­
kowa. 
r,}2?5,'- T r a r e m - z T«tru Wielkiego. 
Oficjalne zamkniecie i ogłoszenie wy­
ników I-so Międzynarodowego konkur 
su tańca artystycznego. B.35: Płyty 

14.55: Płyty. y ^" 
16.15: Płyty. 15.35: Płyty. 18.50: PJy. 

ty. 
16: Muzyka lekka ze Lwowa. 
17.15: Płyty. 
18.15: Odczyt: „Planowanie 1 rozhu 

dowa miast". 1835: Recital śpiewaczy 
M. Bojar - Przemiemeckiel. 

19.40: W rubryce „Na widnokręgu" 
20: Koncert symfoniczny. 
21: Weekend („Dokąd jechać w świę­

to?"). 21.10: D. c koncertu. 
22: Muzyka taneczna z ClechocmJta. 

22.40: Muzyka taneczna z Ciechocin­
ka. 

f * =( 
Nazui sko Kraszewskiego 
na tablicy pamiątkowej 

w Sorrento 
W najbliższych dniach! zostanie 

wmurowana na gmachu magistratu 
w Sorrento pamiątkowa tablica ku 
czci poetów i pisarzy wszystkich 
narodowości, którzy w Sorrento 
napisali którekolwiek ze swych 
dzieł. 

Miedzy Innem! na tabtlcy zosta­
nie umieszczone nazwisko Kra-

Jadna z nalzdolnlclszych tancerek polskich wzięła udział w konkursie tań­
ca w W arszawle. 

:)*(: 

Pełna tabela loterii 
wczorajszego ciągnienia 

15.000 zł. na nr. 40640. 
5.000 zł. na o-ry: 74385 154919. 
2.000 zł. na n-ry: 39252 133814. 
1.000 zł. na n-ry: 90002 146935 

147774 
500 zł. na n-ry: 4478 89461 103474 
400 zl. na n-ry: 32255 43680 65940 

863II 99525 117763 119618 137565 
143469 
250 zŁ na n-rv: 7537 7770 22367 

30839 34329 42139 42497 45315 748394-
78063 3924- 87142 95510 130330 
133950 140159 146339 
200 zł. na n-rv: 08 18190 23O09 27443 

654 31668 42720 44728 62718 67579 
68275 70118 71442 78885 80094 82441 
83172 84513 868 90721 105086 107663 
116205 122262 123174 125063 129758 
1312574- 147397 151549 S97 154320 

Stawki 
31 92 458 83 722 69 826 958 1124 39 

382 790 993 2055 456 575 776 900 14 37 
3117 43 433 4134 204 36 75 651 820 
5098 413 584 711 47 57 876 978 6130 
35 345 466 591 7569 794 822 8039 93 
346 602 5 95 804 994 9044 149+ 226 
93 651 748 939 

10055 202 75 486 506 13 47 68 620 54 
63 890 928 11046 153 238 40+ 402 36 
624 12173 263 532 13141 46 555 75 79 
694 880 14003 30 308+ 15 57 544 604 
923 15098+ 118 86 518 640 41 832 
I6I53 201 27 85 479 80 579 686+ 785 
861 922 17029 31 218 51 508 47 671 789 
18103 21 75 288 579 648 701 811 22 81 
19018 66 222 59! 813 75 83 

20457 91 522 702 79 820 60 71 950 
21190 507 41 662 727 64 69 824 916 
22285 366 451 23070 120 279 302+ 476 
628 700 915 37 91 24075 370 421 95 
25134 248 435 86 551+ 698 863 85 
26085 223 75 588 605 912 27282 477 
567 99 918 28078 87 150 221 38 62 409 
11 562+ 65 80 29286 594 605 39 781 

30185 497 653 720 58 31285 316 85 
551 60 660 66 32056 144 57 95 269 441 
588 649 988 33216 40 82 628 712 906 
34130 75 547 709 807 8 35184 408 715 
856 96 993 36001 45 208 453 73 641 739 
887 918 37300 474+ 77 617 25 756 59 
802 43+ 988 38036 257 382 423 690 871 
902 22 39007 54 106+ 358 96 97 443 
652 896 907 

40141 45 236 70 340 403 36 655 98 
754 819 997 41140 238 482 551 714 853 
993 42133 53 201 92 301 517 668 754 
917 43215 462 643 919 44004 46 353 
447 58 633 893 45350 619 762 838 983 
46214 493 650 888 47093 188 238 52 
75 348 492 615 702 809 62 48069 93 
149 64 95 233 421 79 507 660 774 897 
49013 199 807 35 979 

50009 42672663665024645 731 988 
51168 227 388 439 506 43 660 739 809 
67 82 52056 136 223+ 92 306 452 92 
93 624 870 997 53034 83 133 616 54077 
142 219 31 72 73 91 458 536 704 49 
55112 210 42 388 631 879 81 56026 82 
212 31 98 341 412 533 731 831 57068 
89 145 70 416 558 758 836 86 910 58011 
77 155 376 400 565 671 80 59103 300 
21 422 686 979 

60019 25 131 330 442 T6 516+ 734 
871 972 61011 39 189 307 90 521 « 

680 755 870 925 62142 246 327 52 501 
42 786 87 873 63019 111 74 255 790 851 
988 64018 27 47 280 302 670 718 822 
931 40 65211 487 680 709 80 905 66198 
250 77 434 562 865 69 67099 103 377 
469 508+ 655 68216 62 306 69020 77 
215 87 321 28 608+ 968 99 

70008 326 505 45 603 724 71100 2-1 
659 731 872 72038 148 98 220+ 
89 520 61 958 73023 59 486 816 29 38 
74225 63 323 425 643 791 812 999 75069 
624 785 821 71 92+ 913 32 

76027 98 502 633 77027 431 91 500 
36 37 66 90 965 78005 88 106 230 47 365 
83 506 983 79225 65 415 525 878 

80085 126 92 200 124- 45 316 46 54 
534 784 81088 172 227 360 468 526 850 
82056 457 853 83040 65 174 430 577 623 
84037 182 467 79 609 27 69 707 17 89 
951 85114 223 412 552 693 712 54 86126 
515 43 767 971 87071 133 224 64 346 
401 95 617 38 705 88033 55 183 244 
89071 110 499 598 834 36 

90019 144 97 427 747 836 937 91311 
57 404 541+ 774 89 821 65 92147 68 81 
89 597 93110 93 297 3814- 727 973 94 
94042 136 269 386 578 602 39 91 798 
890 915 32 95076 110 33 622 949 96021 
244 570 97039 311 564 7624- 822 49 71 
98459 658 746 902 99377 415 553 735 37 
914 

100017 59 460 524 101044 493 577 644 
817 969 66 102344 528 660 103069 107 
63 351 420 90 986 104121 244 422 696 
791 807 915 105071 89 433 714 24 
106082 520 672 755 902 91 107082 125 
75 475 670 108144 214 300 71 713 964 
109199 234 43 495355966469896 

110095 126 51 269 491 665 94 730 817 
97 111235 75 391 4064- 519 92 936 
112169 404 516 26 47 56 741 848 113064 
181 424 54 609 81 746 809 78 938 

114309 31 495 667 795 811 14 74 94 
H54B 93 116336 407 542 654 703 
117280 351+ 408 16 48 65 523 610 760 
822 116056 72 319 416 72 683 741 822 
936 58 92 119140 56 293 412 519 718 
944 

120116 340 442 62 509 91 844+ 966 
121056 89 130 209 92 372 407 122081 
214 403 769 920 86 123137 269 332 426 
601 85 73S 124087 135 75 208 31 430 
576 79 610 26 69 762 957 1(25174 75 253 
514 31 710 41 126014 67 135 293 489 
538 92 667 848 127031 37 49 139 408 
763 822 901 128262 304 44 405+ 542 
772 877 129092 120 74 480 582 716 39 
830 43 

130128 38 403 14 742 966 131072 111 
203 599 676 762 886 132127 267 300 18 
509 63 133028 280 333 43 731 134051 
126 80 369 961 135115 28 200 60 94 99 
417 505 804 136104 59 309 564 677 897 
130643 804 19 138018 145 240 76 432 42 
82 983 825 909 139049 302 578 630 874 

140149 483 734 865 141060 98+ 239 
381 461 716 808 978 142017 95 145 459 
529 658 84 934 143066 202 30 88 413 33 
933 144035 36 76 94 115 56 573 750 58 
145201 45 443 75 526 304- 687 747 825 
954 146040 310 93 796 147300 71 443 
903 23 81 148052 361 5*5 653 75 149123 
59 253 393 594 656 805 22 48+ 935 
39 150291 508+ 686 802 930+ 151178 
278 353 869 79 981 1S2063 662 153133 44 
809220275 373 597635 789 938 154173 
240 46 470 780 944 59 

rzyć mi się nie chce niejednokrot­
nie. Czyi to możliwe? Już?". 

Zdarza się niekiedy, że do sa­
lonu pani Colette przychodzą tei 
kobiety, które cale życie były durn 
ne, że się nigdy nie malowały. Ale 
zjawia się taka chwila, kiedy albo 
ogarnia Je oanBka przed starością]* 
albo też następuje Jakieś późno 
przebudzenie sie serca 1 wtedy 
przerażona pani przychodzi z za­
żenowanym uśmieszkiem i mówi: 

— Wiem, że nie może pani po­
wrócić ml moiei młodości oczywl 
ście, ale chciałabym spróbować... 

A najprzyjemniejsza chwilą dla 
pani Colette Jest ta, gdy po zabie­
gu spotyka peten wdzięczności I 
zdumienia uradowany wzrok ko­
biety odmienionej | widzi nlecierp 
liwość, Jaka ogarnia pacjentkę?, by 
znaleźć się czemprędzej już na uli­
cy i zobaczyć Jaki wywoła efekt 
swa nowa twarzą. 

Tak wyglądają zwierzenia wiel­
kiej pisarki, która teraz zamiast 
powieści według Jej własnych 
słów ..pisze na twarzach kobiet* 
nierzadlko ich przyszłe powodze­
nie...". 

Stołeczne migawki sadowe 

Kawalerska kanapa 
i Iry wolna papuga w rękach komornika 

W dobie obecnej, dobie zajęć, 
komorników i licytacyi, wokandy 
sadowe przeładowane są sprawami 
o tak zw. niedostarczenie rzeczy, 
niewpuszczenie komornika i L p. 
przestępstwa, wypływające z chęci 
niedopuszczenia do licytacji. 

W powodzi tego rodzaju spraw 
zdarzają się zasadnicze, pouczające 
jak w pewnych okolicznościach 
naieży postępować, ażeby nie zna­
leźć się w kolizji z prawem. 

Przed sądem grodzkim staje p. 
Feliks Pawłowski, oskarżony o nie­
dostarczenie na licytację kanapy, 
krytej zielonym pluszem. 

— Czem się- oskarżony zajmu­
je? — pyta sędzia. 

— Niczem się nie zajmuję, mam 
mieszkanie, odnajrruiję po kawałku 
pod sublokatorów i z tego żyje. 

— Jak to tam było z tą kanapą? 
— Ano przyszedł pan komornik 

robić u mnie zajęcie za długi, co 
ich narobił mój syn, któren jest 
człowiekiem tronkowem. Tak ja 
mówię do pana komornika: Zielona 
otomana 1 papuga to nie moje, tyl­
ko suplfltatorskie, a pan komornik 
nic, tylko furt pisze. Ano, myślę so­
bie, pisz,- zobaczymy, co z tego 
wyjdzie. Opisał, opisał i powieda, 
że zostawia otomanę pod mojem do­
zorem. Ano dobrze. 

— A kiedy doszło do licytacji, 
kanapy w mieszkaniu nie było? 

— A nie było, panie sędzio, bo 
suplikator się ożenił i wyprowa­
dził do teścia na Freta, papugie tyl-

-> :* ; l -

ko zostawił, bo różne „kawaler­
skie" słowa umiała powtarzać I 
panu Pietrasikowi nie wypadało 
z takiem ptaki-em się wprowadzać 
do ślubnej małżonki. 

Ale co kanapę, to zabrał, bo po­
wiada: „ Przedewszystkiem — mo­
ja, po drugie się przyda w małżeń­
stwie, bo jestem przyzwyczajony. 

Jak powiedział, tak i zrobił. 
— Trzeba było do tego nie dopu­

ścić. 
— Jak mogłem nie dopuścić, kie­

dy on miał rację. 
— Ale pan nie miał prawa pozwo 

h'ć zabrać ze swego mieszkania 
przedmiotu, oddanego panu pod 
dozór, gdyż grozi za to kara. 

Jeśli przedmiot zajęty stanowił 
własność osoby trzeciej, musi ona 
wystąpić do sądu o wyłączenie 
przed uzyskaniem którego nie wol­
no zajętej ruchomości nigdzie prze­
nosić. Prawo jest wyraźne. 

Na poparcie tego wyjaśnieniami. 
dzia skazuje p. Pawłowskiego nai 
20 zł. grzywny, przy zastosowaniu. 
okoliczności łagodzących. 

Pan Pawłowski wzrusza ramio­
nami I nie może pojąć, na czem po­
lega jego wina, 

— Możliwe, że prawo Jest wyraź­
ne, ale mój suplikator go nie zna, 
jako że nie pracuje w sądzie, tytko 
w rzeźni na Pradze. Jakbym kana­
py nie dał, to on dalby mnie takie 
„knoty", żeby mi żadna ustawaś 

nie pomogła. Z izeźnikami trzebai 
delikatnie. 

Co wróża gwiazdy na dzień 15 czerwca? 
Rudiltwott ( przMfsfeWorczoM 
Jut wczesne go­

dziny rarme mogą 
nam przynieść Ja­
kieś nowe możliwo­
ści, zmiany, dąże­
nie do oryginalno­
ści. samodzielności. 
niezależność;1, —tob 

tei szersze zainteresowania umyslo-

Ranek dzisiejszy nadaje się do 
wszelkich poczynań ryzykownych. 

Później, koło południa — może się 
zaznaczyć większa pobudliwość uczu­
ciowa 1 wrażliwość, połączona z wyle 
wem uczuć, chęcią formowania no­
wych związków zawierania znajomo­
ści 1 przyjaźni, oraz większa ekspan­
sja towarzyska. 

W tym okresie możemy osiągnąć 
•powodzenie w stosunkach z osobami 
nłcł odmienne) i w sprawach, związa­
nych z miłością hib sztuka. Mogą się 
przytem zaznaczyć Jakieś szersze za­
interesowania umysłowe lub artysty­
czne. lepsze perspektywy finansowe, a 
także 1 rozbudzenie wyobraźni Wb 
tendencyj idealistycznych. 

Tu należy Jednak podkreślić, że ko­
to goiz. 15-eJ passa sie lut popsuje 
i wówczas możemy być narażeni na 
jakieś przykrości, trudności, zwłoki. 
nieporozumienia z podwładnymi Inb z 

osobami starszeml. 
Nie będzie to Jednak nic poważ­

niejszego, a w godzinach rpoźniejszych 
zaznaczać się będzie większa aktyw­
ność I przedsiębiorczość, oraz chęć 
wprowadzania naszych zamiarów w 
czyn z odwaga i bezwzględnością, 

Godziny poobiednie nadają sie d« 
stosunków z wojskowymi. Inżyniera­
mi. chemikami, rozpoczynania sporów 
i mogą nam przynieść nowe Idele I po 
mysly. 

Wieczór nieźle sie zapowiada i do­
piero w godzinach bardzo późnych rao 
że przynieść podrażnienia, zdenerwo­
wanie \vb dać w ten czy Łnny sposób 
powody do niezadowolenia. 

Dziecko dziś urodzone — przedsię­
biorcze, pragnące stać na czde i pro­
wadzić innych hidzi — okaże zami­
łowanie do mechaniki, techniki, ma­
szyn. podróży, a także i pracy polity­
cznej. 

„Czekista" 
połączył dwa morza 

Inżynierowie sowieccy zakoń­
czyli budowę olbrzymiego kanału. 
łączącego Morze Białe z Bałty­
kiem. 

Nowy kanał nosi nazwę, „Bielo-
morstroj". Liczy on łącznie 210 
kim. długości i zbudowany został 
w przeciągu 19 miesięcy przez jęli 
Ców i więźniów. 

Jak pisze dziennfk „Komsomoł-
skaja Prawda": budowali ten ka­
nał „kułacy" burżuazyjni, profeso­
rowie, szpiedzy, spekulanci, bandy 
ci, oszuści, hochsztaplerzy, zamoż­
ni wieśniacy, złodzieje dobra pu­
blicznego, t j . bogaci chłopi, któ­
rzy nie chcą oddawać swego zbo­
ża". 

Jako pierwszy przejechał przez 
nowy kanał okręt sowiecki nazwa 
ny „Czekista", 

CISSI OLSSON 
Tancerka skandynawska pokazała na 
kookursfe międzynarodowym w sto­
licy oryginalnie Interpretowany tanłea 

c opery -Aida", oktada CiepiktaMeto, 
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Święto Bożego Ciała 
Przypadające w dniu dzisiej­

szym święto Bożego Ciała ob­
chodzi cały świat katolicki szcze­
gólnie uroczyście. Boże Ciało— 
to wyznanie wiary świata ka­
tolickiego w obecność Jezusa 
w Eucbarystji, to stwierdzenie 
wielkiej tajemnicy łączenia się 
człowieka z Bogiem. Cała ludz­
kość uznaje Boga i pragnie z 
Nim się połączyć. Dziś, gdy roz­
legnie się śpiew: „W Hostji jest 
Bóg żywy" i ukaże się całemu 
światu w przepychu ceremonji 
Eucharystia—będzie to wyznanie 
wiary, pozwoli ona zaspokoić 
tę tęsknotę serca ludzkiego za 
połączeniem się z Bogiem. 

W Białymstoku solenne na­
bożeństwo w kościele- Farnym 
rozpocznie się o godz. 11 przed 
poł. w obecności przedstawi­
cieli władz państwowych, sa­
morządowych, wojskowości itd. 

Sztandary ustawią w nawie 
od prezbiterium. Po nabożeń­
stwie wyruszy procesja do czte­
rech ołtarzy przy: gimnazjum, 
magistracie, województwie i na 
Rynku Kościuszki. Za krzyżem 
kroczą dzieci z ochronek, szkół 

powszechnych; uczniowie i u-
czenice szkół średnich; stowa­
rzyszenia, organizacje ze sztan­
darami, biała procesja, bractwa, 
duchowieństwo, celebrans pod 
baldachimem z Najświętszym 
Sakramentem. Następnie naj­
wyższy, przedstawiciel władzy 
Państwowej w Białymstoku, a 
w odstępie trzech kroków przed­
stawiciele wojskowości, władz, 
urzędów i t. d. 

Mieiski ogród szkolny 
udostępniony dla szerszej publiczności 

Na mocy decyzji p. komisa­
rza Nowakowskiego — central­
ny ogród szkolny (park 3 Maja, 
dojazd autobusem linji „B") zo­
stał — jak to pisaliśmy — udo­
stępniony dla szerszej publicz­
ności, która będzie mogła ko­
rzystać z tego ogrodu dla wy­
poczynku na świeżem powietrzu, 
a równocześnie uzyskać infor­
macje o zakładaniu i prowadzę 

Podczas procesji orkiestra 421 niu ogródków i kwietników 
p. p. wykona pieśni religijne, przed domami oraz zapoznać 
naprzemian z wiernymi. I siu z urządzeniami i pracą stacji 

jedwabniczej. Wstęp do ogrodu: 
w dnie powszednie od godz. 
14—18, w dnie świąteczne od 
9—19; w okresie feryj letnich 
t. j. od 15.VI-20VIII: w dnie 
powizednie i świąteczne od 
9—18. Bezpłatne karty wstępu 
dla pracowników wszelkiego 
rodzaju urzędów oraz dla orga-
nizacyj wydawane są w wy­
dziale oświaty i kultury magi­
stratu, względnie w kancelarii 
miejskiego ogrodu szkolnego. 

Uczczenie zasług wielkiego przyjaciela 
I wychowawcy młodzieży 

Nieczęsto można być świad­
kiem tak pięknej uroczys­
tości, jak ta, jaką zgotowano 
dyrektorowi gimnazjum im. króla 
Zygmunta Augusta, ks. dr. Sta­
nisławowi Halce, obchodzącemu 
25-lecie kapłaństwa. Charakte­
ryzował ją nastrój, daleki od 
wszelkiego konwencjonalizmu, 
a pełen szczerego, głębokiego 
szacunku i uznania dla zasług 
niezmordowanego w swej pracy, 
a mogącego się poszczycić tak 
pięknemi jej rezultatami wycho-

Wyniki 14 godzinnych narad w inspektoracie pracy 

Przyjęcia u p. Wojewody 
W dniu wczorajszym p. Wo­

jewoda przyjął na audjencji 
pp.: prezesa sądu okręgowego— 
Józefa Ostruszkę, starostę biel­
skiego Zelichwasta Januszkie­
wicza, wice-dyr. B.G.K. Stanis­
ława Rutowicza i nacz. poddyr. 
kolei Stan. Waltera w sprawie 
„Święta Morza", ks. pastora 
Zirkwitza, siostrę Albinę Zy-
chert z Supraśla, p. Marję Kra­
sicką i kier. okręgowego urzędu 
ziemskiego, p. Tadeusza Swiet-
lińskiego. ' 

Z a k o ń c z e n i e 
r o k u s z k o l n e g o 
W dniu wczorajszym zakoń­

czył się rok szkolny w szkołach 
średnich i powszechnych. Mło­
dzież rozpoczęła wakacje, aby 
z nowym zapasem sił wrócić 
na ławę szkolną w dniu 21-go 
sierpnia. 

„f ieniądze leżą na ulicy" 
Teatr objazdowy samorz. woj. 

białostockiego daje dzisiaj o g. 
8 min. 30 wiecz. w sali „Pała­
ce" przedowcipną, pełną hu­
moru i komicznych sytuacyj ko­
medię w trzech aktach R. Ber-
nauera i R. Oesterreichera p.'.t. 
„Pieniądze leżą na ulicy". Auto­
rzy wzięli sobie za zadanie 
wskazać środki i sposoby zdo­
bycia pieniędzy, wielkich pie­
niędzy, których w obecnych 
czasach brak powszechny daje 
się odczuwać. Kogoś dziś nie 
interesuje to zagadnienie? Bę­
dzie ono 'niewątpliwie magne­
zem, który ściągnie publiczność. 

Reżyserja dyr. Opalińskiego, 
dekoracje Grabczyka udział w 

rzedstawieniu biorą dyr. Opa-
iński, Smoczyński i inni. 

Z r u s z t o w a n i a 
Z drugiego piętra rusztowa­

nia, ustawionego przy nowobu-
dującym się domu zakładu rze-
mieślniczo-wychowawczego św. 
Józefa (Słonimska 8), spadł o 
piętro niżej 61-letni Paweł Wi 
cha. Uderzywszy głową o szynę 
żelazną, doznał potłuczenia i 
wstrząsu mózgu. W stanie groź­
nym przewieziono go do szp. 
Żydowskiego. 

Wczoraj o godz. 12-ei w poł. 
rozpoczęła się w okr. insp. pra­
cy pod przewodnictwem p. insp. 
inż. Butwiłowicza konferencja 
delegatów przemysłowców i obu 
związków włókniarzy w spra­
wie likwidacji strajku włókien­
niczego. Konferencja zakończy­
ła się po 14 godzinach, dziś o 
godz. 2 nad ranem, przyczem 
sporządzono z przebiegu narad 
protokół treści następującej: 

„Na posiedzeniu, odbytem w 
dniu 14 czerwca 1933 r. w lo-. 
kału Inspektoratu Pracy w Bia­
łymstoku pod przewodnictwem 
Okręgowego Inspektora Pracy 
VI Okręgu, Inżyniera-Technolo-
ga Butwiłowicza, przez niżej 
podpisanych przedstawicieli 
Związków: 1) Przemysłowców 
w Białymstoku, 2 (Zawodowego 
Robotników i Robotnic Prze­
mysłu Włókienniczego w Polsce, 
Oddziału w Białymstoku i 3) 
Zawodowego Robotników Prze­
mysłu Włókienniczego Chrześ­
cijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego, Oddziału w Białym­
stoku została zawarta następu­
jąca umowa zbiorowa: 

„1) Strajk włókniarzy obwo­
du białostockiego, trwający od 
dnia 16 marca b. r., przez pod­
pisanie niniejszej umowy zo­
staje zlikwidowany. 

„2) Praca w fabrykach włó­
kienniczych zostanie podjęta 
w dniu 16 b. m. z wyjątkiem 
tych fabryk, które nie będą 
mogły być uruchomione z in­
nych, poza strajkiem powo­
dów. 

,3) Umowa zostaje zawartą 
na czas nieokreślony, przy­
czem obowiązywać będzie 
wszystkie fabryki włókiennicze 
jak na terenie miasta Białego­
stoku, tak i — całego powiatu 
białostockiego, niezależnie, czy 
ich właściciele należą, lub nie 
należą do Związku Przemy­
słowców w Białymstoku. 

„4) Nikt z robotników lub ro­
botnic nie będzie wydalony za 
udział w ostatnim strajku, 
względnie za działalność związ-
kowo-zawodową, przyczem wy­
daleni za obronę cennika N; 
1/1932 zostaną przyjęci z po­
wrotem do pracy. 

„5) Uczniowie i praktykanci 
w wieku ponad lat 18, obojga 
płci mogą być zatrudniani w 
fabrykach włókienniczych tyl­
ko bezpłatnie i nie dłużej, niż 
w ciągu pół roku, przyczem 
nie mogą zastępować robotni­
ków, wykonujących piacę sa­
modzielną. 

„6) Przeciwko zakładom pra­
cy, które nie będą przestrze­
gać obowiązującego cennika. 
Związek Przemysłowców bę­
dzie stosować wszelkie, będące 
w jego mocy, środki represyj­
ne, a odnośne władze represje, 
przewidziane w art. 59 prawa 
o wykroczeniach. 

„7) Obowiązujący c e n n i k 
zbiorowy rozciągać się będzie 
na wszystkie zmiany robotni­
ków. 

„8) Legalnie stosowany nad-
etatowy czas pracy (godziny 
nadliczbowe) będzie opłacany 
według norm 16 art. ustawy o 
czasie pracy w przemyśle i 
handlu. 

„9) Za postoje dla braku os­
nów lub przędzy wypłacać się 
będzie robotnikom odszkodo­
wanie według normy dniówko­
wej, 

„10) Newy cennik zbiorowy 
obowiązywać będzie od dnia 
16 b. m. włącznie, przyczem 
obniżenie lub podwyższenie je­
go stawek bez ogólnego wy­
mówienia jego przez strony jest 

wzbronione pod skutkami pra-1 
wa (art. 59 Prawa o wykr.). 

„11) Niezależnie od podpisa­
nia niniejszej umowy przez de­
legatów wyżej wymienionych 
Związków nowy cennik zbioro­
wy, który otrzyma numer 2/1933, 
a stanowić będzie integralną 
część niniejszej umowy, podpi­
sany będzie przez kierownic­
two poszczególnych zakładów 
pracy i przechowywany w in­
spektoracie Pracy w Białym­
stoku. 

„12) Nowy cennik N. 2/1933 
będzie obowiązywał i na pro­
wincji, lecz z następującemi 
zniżkami: w Wasilkowie ze 
zniżką 5°/o, w Supraślu — 8%>, 
a w Gródku, Michałowie i 
Pieszczanikach —10%>. 

Porażone prądem 
W sobotę wieczorem zgasło 

światło elektryczne w budce 
na Starym Rynku, w której 48-
letnia Marja Bogdanowska sprze­
daje wodę z wodociągu. Powia­
domiła elektrownię, i przybyły 
monter naprawił przewodniki. 
Wczoraj zrana, kiedy Bogda­
nowska otwierała okiennice, 
zauważyła zwisający drut. Chwy­
ciła go ręką i padła nieprzy­
tomna. Córka jej, Sabina, która 

O b w i e s z c z e n i e 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Wysokiem - Mazowieckiem, na 
zasadzie art. 602 i 604 K. P. C. 
niniejszem obwieszcza, że w 
dniu 24 czerwca 1933 roku, od 
godziny 10-ej rano w cegielni 
„Szepietowo" przy stacji Szepie­
towo, pow. Wys.-Mazowieckie-
go, odbędzie się publiczna li­
cytacja 17000 cegieł — zwy­
czajnej ręcznej nie polewanej, 
oszacowanej ogółem na sumę 
510 zł., którą można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczo­
nym. 
Wysokie-Maz., dn. 31.V-1933 r. 

Komornik (—) Rakowicz 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Białystok, Sienkiewicza 3. Tel. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skóry, weneryczn, i niemocy 
D z i e c i 

Wewn,, serca i przem, mat. I 
Kobiecych i akuszerji 

Korady dla ciężarnych 
N e r w o w y c h 

1—2 
2—3 

1-21/2-4-5 

11-1 .5-6 

1—2 
Gardła, uszu i nosa i gSg/g Choroby oczu | 6 - 7 

Chirurgia I wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentystyka. Choroby jamy ustn. | 4—7 
Analizymoczu.kiwi itd.Zastrz. j 9—7̂  

Porady I badania przedślubne 
- W I Z Y T A 3 x l . 

V 
lodczas nieobecnoś­
ci męża, gdy żona 
rozbiera się do snu, 
wynajęty ad hoc męż­
czyzną zakrada się 
do sypialni, na w pół 
rozebrany, wszczyna 
alarm wykrzykując: 

20 dolarów 
to za wielka cena, 
Zbiegają się sąsiedzi, 
przywołają policję 
. Kobieta wędruje do 
więzienia, za opra­
wianie nierządu. 

Oto 14 wyroki 

N O C N Y C H 
S Ą D Ó W 

Początki; G, 8, 10 APOLLO 
Twórca niezapomnianych \T A »kj T"V " V t t 1T" 
F I L M Ó w = = = " A n " U I I V H , 
„ P O G A N I N . B I A Ł E C I E N I E , T R A D E R H O R N " 

stworzy! swój największy przebój p. t. 

NOCNE 
S Ą D Y 

Anita Page Philips Holmes 
Walter HUSTON 

w rolach 
głównych 

CHŁODNA 
Idealnie 
Mitjlmii 

WIDOWNIA 

LEWIS STONE 

PONADTO 

5 0 MINUT 
spazmatycznego 

ś m i e c h u 
Ulubieńcy 

publiczności 

FLIPi 
FbAP 

w arcywesołej 
komedji p. t. 

PUŁKOWNIK 
i JEGO 

SŁUGA 

pośpieszyła matce z pomocą. 
również została porażona. Tłum 
otoczył kołem trzęsącą się Bogda 
nowską, ale nikt nie miał odwa­
gi dać jej pomóc. Dopiero jeden 
z przechodniów wziął od ko­
goś kalosz, włożył weń rękę i 
wyrwał drut ze zsiniałych jej rąk, 

Wezwane pogotowie Kasy 
Chorych przewiozło ją do szpi­
tala Żydowskiego, gdzie udzie­
lono Bogdanowskiej pierwszej 
pomocy. Stan jej zdrowia nie 
budzi obaw. 

O G Ł O S Z E N I E . 
L o k a l u n a b i u r o , 

8 pokoi w śródmieściu poszu­
kuje Białostocka Izba Rolnicza 

(Urząd Wojewódzki) 

„13) Stawki nowego cennika 
N. 2/1933 zostaną obliczone ze 
stawek cennika N 1/1932 w ten 
sposób, że stawki ostatnio wy­
mienionego cennika zostaną 
obniżone: dla pracowników 
wilkowni, przędzalń, wykoń-
czalń, z wyjątkiem kobiet, far-
biarni i oddziału maszyn i kot­
łowni o 4%; dla pracowników 
tkalni o 8°/o; dla kobiet, zatrud­
nionych w apreturze o 2%; 
stawki palacza i czyściarza zo­
staną bez zmian." 

„Konferencja, na której ni­
niejsza umowa została zawarta, 
zaczęła się o godz. 12 dnia 14 
b.m.. a zakończyła się o godz. 
2 dn. 15 bm'„ t, j. trwała 14 go­
dzin. 

"Na tem protokół został za­
kończony, obecnym odczytany i 
podpisany. 

Okręgowy Inspektor Pracy 
VI Okręgu: (—) Butwiłowicz. 

Delegaci Związku Przemysłow­
ców w Białymstoku: I. D. Szpiro, 
L. M. Glikfeld, B. Szwarc, D. 
Rubinsztejn, Aron Knyszyński, 
Ł. Frenkiel, Inż. J. Łuński, Mgr. 
Pr. W. Epsztejn. 

„Delegaci Zw. Zawodowych 
Robotniczych odmówili położe­
nia swoich podpisów wobec nie-
uzgodnienia ostatniego t. j. 13 
punktu niniejszej umowy. Na­
tomiast wszystkie poprzednie 
dwanaście punktów zaakcepto­
wali. 

Okręg. Inspektor Pracy VI Okr. 
(—) Butwiłowicz". 

Jak wynika z powyższego 
protokółu—ustalone przez prze­
mysłowców płace tylko w ma­
łym stopniu r ó ż n i ą się od 
stawek w umowie 1932 r. 

i optycznym, "Kodak" jest idealną 
kamerą dla każdego a m a t o r a . 

(67, X t1) 

Bez względu na porę dnia lub 
pogodę, najlepsze zdjęcia otrzy­
masz nm błonie o najwyższej 
czułości, w s z e c h b a r w o c z u t e j 
"Kodak S.S. Panehro" 

KODAK. ROCHESTER - U S A . 
Ctnlrala na Pohkr .• 

KODAK SP Z O. O.-WARSZAWA, PL NAPOLEONA 5 

Dr. bEA B0NASZ0WA 
(akuszerja I chor. kobiece) 

ul. Marszalka Piłsudskiego 31. 
(Lipowa) tel. 6-46. 

Przyjmuje: 9—1 i 4—8 wiecz. 

D O K T Ó R . 

Leon K R Y Ń S K I 
Cloroir nuriszi i i , ikórai I moozopłcIoHS 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, PlłsudsklegoU, tel. 5-67 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e i m o c z o p t c i o w n 

ni. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. Ml 

Małżeństwo bez 
dzielne poszu­

kuje w śródmieściu 
dwu pokojów ume-
blowaaych z uży­
walnością kuchni. 
Telefoa 9-21 od g. 
8—15-ej. 

Zgudbiono dowó 
osobisty wyd. 

prze z Sta rostwo Bia -
łostockie na imię 
Jankiel Matukie-

wicz. zam. przy ul. 
Brukowej 13. 

wawcy młodzieży. To szczere 
i pełne serdeczności ustosunko­
wanie do osoby Dostojnego Ju­
bilata wyczuwało się u wszyst­
kich uczestników uroczystości. 

Obchód jubileuszu poprzedzi­
ło nabożeństwo w kaplicy gimn. 
im. króla Zygmunta - Augusta. 
Mszę św. odprawił ks. dr. Hał-
ko, kazanie wygłosił b. prefekt 
gimnazjum, obecnie dziekan w 
Oszmianie, ks. Piekarski. Po 
nabożeństwie zebrano się w 
efektownie przybranej auli gim­
nazjum. Przemawiali: w imieniu 
komitetu rodzicielskiego p. inż. 
Zaczeniuk, w im. kuratorium 
okręgu szkolnego brzeskiego p. 
wizytator Karaszkiewicz, dalej 
ojciec trzech w y c h o w an-
k ó w gimnazjum b. kurator b. 
okręgu szk. w Białymstoku p. 
rej. Gąsiorowski, (piękne prze­
mówienie) w imieniu b. wycho­
wanków p. prof. Michał Go-
ławski, w ink rady pedagogicz­
nej ks. pTef. Mikołajun i wresz­
cie z ramienia samopomocy ucz­
niowskiej gimnazjum — uczeń 
ki. VIII, Stermiński. 

Następnie wręczono ks. dr. 
Hałce dary, mające upamiętnić 
tę uroczystą dlań chwilę. A 
więc od rady pedagogicznej i 
samopomocy uczniowskiej al­
bum, artystycznie wykonany 
przez zdradzającego talent ma-
larsko-dekoracyjny ucznia ki. 
VII, Wiktora Gutkiewicza, al­
bum z fotografiami, adresy od 
sodalicji mariańskiej, orkiestry 
szkolnej, koła szkolnego L. O. 
P.P. i t. d. Ponadto Tow. Przy­
jaciół gimnazjum, grono pro­
fesorów, wychowawców i sym­
patyków ufundowało stypendium 
im. ks. Hałki, aby przekazać 
przyszłym pokoleniom pamięć 
o zasługach wychowawczych i 
organizacyjnych tego wielkiego 
przyjaciela i opiekuna młodzieży. 

Wieczorem w auli gimnazjum 
odbyło się przy udziale około 
200 osób zebranie towarzyskie. 

Wygłosili przemówienia: ks. 
dziekan Chodyko, życząc ks. dr. 
Hałce jaknajdłuższych lat pracy 
na umiłowanej placówce, do­
wódca, garnizonu pułk. dypl. 
Kmicic Skrzyński, stwierdzając, 
że wychowankowie gimnazjum 
to nietylko ludzie, kochający 
szczerze bliźniego, ale i dobrzy 
żołnierze, przygotowani do woj­
ny, i dziękując za wychowanie 
całego szeregu, dobrych obywa­
teli, dobrych miłośników bliź­
niego. Następnie przemawiali; 
b. prefekt gimnazjum ks. Pie­
karski. dr. rabin Rozenman, p. 
dr. Bajenkiewicz, w imieniu b. 
wychowanków młodzieży mgr. 
Jaroma. Dr. rabin Rozenman 
wyraził w imieniu własnem ja-
koteż społeczeństwa żydowskie­
go, a zwłaszcza rodziców ży­
dowskich, których synowie do 
tego gimnazjum uczęszczają, 
uczucia czci i wdzięczności' 
Przypomniał, że w świętem piś­
miennictwie p a t r i a r c h ó w 
znajdujemy sentencję ar­
cykapłana Szymona Sprawiedli­
wego, która brzmi: „Na trzech 
rzeczach stoi świat: Na nauce, 
służbie Bożej i na dobroczyn­
ności", i stwierdził, że Jubilat 
wywiązywał się trafnie i chlub­
nie z tych trzech kardynalnych 
obowiązków stanowiących pod­
stawę społeczeństwa. Jako sługa 
Boży, wychowawca i dyrektor 
wszczepiał i wszczepia w serca 
młodzieży umiłowanie prawdy, 
piękna i dobra, traktując wszyst­
kich uczniów bez różnicy wy­
znania narówni sprawiedliwie i 
otaczając ich tąsemą pieczołowi­
tością i opieką, iście ojcowską, 
utrzymując i krzewiąc w 'mło­
dych sercach jedność i zgodę, 
która dla pomyślnego rozwoju 
całego organizmu społecznego 
są tak potrzebne i niezbędne. 

W odpowiedzi na te przemó­
wienia zabrał glos — widocz­
nie wzruszony okazaną po­
wszechnie serdecznością ks. dyr. 
Hałko. Oświadczył, że gdy zrana 
w 25-tą rocznicę swego kapłań­
stwa czynił obrachunek własnej 
działalności — z pewną obawą 
patrzył w przyszłość następują­
cych lat. Kiedy jednak wsłu­
chał się w serdeczny ton wy­
powiedzianych słów — odrodził 
się i z nową wiarą, z nowemi 
siłami wkracza w nowy okres 
swej pracy. 

I rzeczywiście wspomnienie 
tych chwil, jakie przeżył ks. 
Hałko w uh. niedzielę, będzie 
tem źródłem, skąd czerpać bę­
dzie siły dla swej dalszej pracy 
dla dobra społeczeństwa i Pań­
stwa. 
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